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Król Fuad I zmarł
Na tronie zasiądzie 16-letni ks. Faruk

PAR YŻ  21.4. (F A T ) Havar dono- 
sf o godz, ] 3-ej z Kairu: Król Fuad
l-szy zmrrł.

ŻYCIORYS ZM ARŁŁEGO 
Król Achmed Fbad I-szy urodził 

s;ę w  r. 1S6?. Był synem Kedywa Is- 
ma.l i Paszy. Zdetronizowany p-zez 
Anglję po wybuchu wojny w r 1914, 
Kedyw Abas Ihlm i był jego wujem.

\Vyksztalcenie wojskowe AoŁmed 
Fuad Pasza otrzymał we Włoszech, 
Po wstąpieniu do tureckiej służby 
wojskowej, został mianowany atta
che wojskowym w Wiedniu. P d po
wrocie do Egiptu zajął się głównie 
zarządem swoich wielkich dóbr, wy- 
konywując jednocześnie liczne waz

ne zlecenia kedywa. głównie o chi - 
rakt rze reprezentacyjnym. Achmed 
Fuad Pasza przyczynił się do rozwo
ju wyższych uczelni w Egipcie, za
kładając uniwersytet w Kairze. Po 
zdetronizowaniu Ahbass Hilmi, suł
tanem Egiptu został Hussein, po 
Którego smierc w r. 1917 zasiadł na 
tronie jako sułtan Kgiptt bratanek 
jego A^hmec Fuad. Syn liuseina od
mówił przyjęcia korony. W  r. 1922, 
kieay Ang.ja uznała Egipt jako pań
stwo mezal-^żne, Fuaa przybrał ty
tuł królewski.

Pierwszy egipski parlament był 
prawie całkowicie pod wpiyw®m 
wafaystów, których orzywódca Za- 
glul-Pasza stanął na czele rządu. W

.N A S Z E  AB C

W prow adzenie  
kontroli

( 2)  Został wydany dekret

lomisja m m k  proce
Ogłoszone w czora j, postanowie- 

wprowadzeniu kontroli w zakresie n*a dew izowe zostały uchwalone
w  czasie narady, która się odby
ła na Zamku w  zeszły  w tnrek i w  
której, jak  wiadomo, w z ię li u 
dział, oprócz członków rządu, p re
zes banku Polsk iego, płk. A . Koc, 
i prezes P.K.O ., p. Gruber Szcze
gó ły  zarządzeń były następnie o- 
mawiane na dwóch naradach, ja 
kie odbyły się w Banku P ilsk im .

W  kołach rządowych panuje 
przesw iad zzenie, że wydane za 
rządzenia przyczyn ią  się ostatecz
nie do zaham owania odpływu w a
lut oraz do znalezienia środkow 
na pobudzenie życ ia  gospodarcze
go w  kraju.

Pow ołana w czora j kom isja de
w izow a zajm ie się w  pierwszym  
rzędzie przydziałem  dew iz po
trzebnych na sp łaty za leg l°śc i o- 
raz na zam ówienia dopiero-co do
konane, z  uwzględnien-em  nade 
wszystko zam ów ień na surowce. 
Jednocześnie kom isja ma się za 
ją ć  uregulowaniem  w yjazdów  tu
rystycznych. biorąc pod uwagę 
stan zam rożenia w ierzyte lności 
i um °w y zaw arte z  poazezególne- 
mi państwam i. D ecyzje  w  tych 
sprawach zapadną podohno w  c ią 
gu tygodn ia.

W e wszystkich w iększych cen
trach przem ysłowych będą powo
łane lokalne kom isje dew izowe.

S K Ł A D  O S O B O W Y K O M IS J I 

Pow ołana na zasadzie dekretu 
Pana Prezyden ta  Rzeczypospoli
te j w  spraw ie obrotu pien iężnego 
z zagran icą oraz obr°tu  zagran i 
cznemi i krajowem i środkami pła- 
tn iczem i, kom isja dew izow a roz
poczęła swe prace w  gmachu Ban
ku Polsk iego.

Przew odniczącym  kom isji m ia
nował p. m in ister skarbu dy rekto
ra departamentu obrotu p ieniężne 
go w  mi listerstw ie skarbu p, W ło 
dzim ierza Baczyńskiego, zastęp
cą zaś z ramn nia Banku Polsk iego  
został p. dyrektor Zygmunt K a r
piński. Ponadto w skład kom isji 
w-eszli z ram-enia m in isterstwa 
skarbu pp.: naczelnik wydziału
Jan Jerzy Lew ick i i dr Adam 
M antel. z Banku P °lsk iego  zaś za 
stępca dyrektora p. M ierzyński 
Tadeusz.

Kom isja  dew izowa uprawniona 
jest do udzielania zezwoleń na

w gmachu ZScnku Polskiego
obrotu złotem  i  walutam i zagra 
hcznem i.

Dekrel ten. jak to stw ierdza 
deklaracja rządu w czoraj og ło 
szone. ma na celu zaham owanie 
źródeł zasPających  Lezauryzację.

Swoboda ruchu kapitałów  była 
jedna z  podstawowych zasad p°li- 
t )k i  finansow e j Po lsk i w  ciągu 
ubiegłych  10 lat,, S łu p n a  w  swem 
pierwotnem  założeniu, po,-tyka ta 
nie m ogła się o »ta ć  na dłuższą 
metę z  chw -lą, gdy św iat cały
przeszedł przez najpow ażn iejsze 
zaburzenia walutuwe (dolar, funt, 
belga, lir , marka n iem iecka ), w 
których konsekwencyj ca ły  ruch 
kapitałów na św iecie  z °s ta ł u jęty  
^  kleszcze najprzeróżn iejszych  
form  bezpośredniej lub pośred
n ie j reg lam entacji.

ż y c ie  gospodarcze Polsk i w 
,w ych  stosunkach zagran icą  ko
rzystało ze specja lnego u przy w 1 
le jow an ia , po lega jącego  na °grom  
nej swobodzie w zakresie ruchu 
zło ta  i kapitałów , co było czynni
kiem U łatw iającym  obroty Po lsk i 
zagrau icą dostatecznie hamowa
ne przez reglam entację dew izowa, 
istn ie jącą  w  tylu  krajach, P lusy 
takiego stanu rzeczy mogły być 
zawsze zniweczone droga wy ko
rzystan ia  te j Łbera ln e j polityk i 
finansow o - gospodarczej polsk i 
przez żyw io ły  spekulacyjne P rzy  
skromnych zapasach z ł°ta , które 
Polska posiada, n iem a sposobu o- 
btony interesów  „gospoaarczo- 
ak tyw n e j" części społeczeństwa 
marze j, jak  przez techniczne u 
n iem ożliw ian ie gospodarczo paso
żytn icze j części społeczeństwa 
w ycofyw an ia  złota i w alu t z  ©bie
gu w celach tezau rvzacji. Jest to 
obow iązek tem bardziej oczyw isty, 
że ta druga część społeczeństwa 
jakgdyby n ie w idzia ła , że przez 
swą działalność podcina gałąź, nu 
której siedzi ze swem ukrytem 
złotem  I walutami

Z chw 4, k iedy złoto  i jego za 
pasy decydują o gran icach akty
w izac ji życ ia  gospodarczego, o 
rozm iarach zatrudnienia bezro
botnych, a przez to o spokoju w e
wnętrznym , a żó łty  meta] w  zam y
kających s*ę szczeln ie organiz
mach autarchicznych poszczegol- wykonywanie czynności rakaza
hych państw stan°w i, tam gdzie 
niema podstaw du wym iany, je d y 
ny śroJek zdobycia niezbędnych 
surowców lub środków obrony, u 
krywanie przez obyw ateli środka 
o tak w ielkiem  znaczem a dla pań 
stwa jes t działaniem  na szkodę 
•nteresu publicznego, a w iara  te- 
zaurvzu jąc>ch w tego rodzaju  pa
sy ratunkowe szczytem naiwności.

nych lub ograniczonych dekretem, 
przyczem  zezw olen ia  te mogą być 
generalne lub do pewnego rodza
ju  czynności. Pouanie wnoszone 
do kom isji wolne są od opłat 
stemplowych.

K O N F E R E N C J A  Z D Y R E K T O  
IłA M I B A N K Ó W  D E W IZ O W Y C H  

W  dniu dzisiejszym  odbyło się 
w Banku Polskim  zebranie dyrek-

Jeszcze w b ie żg ip  tygodniu
zeczr e się odb.t-r majątków
po s. p. hr, Jakóbie P otockim

N a skutek zwrócenia się przez radców  Stefana Biskupskiego
zarząd Fundacji im. Jakóba hr. 
Potock iego do N a jw yższe j Izby 
K on tro li Państw a oraz do m.ni- 
aterstw opiek ' społecznej 1 spra
w ied liw ości o wyznaczenie dele
gatów  do kom isyj odbiorczych 
maiątjcow z rak wykonawców te> 
siamentu, zarząd Fundacji otrz\'

Zygm unta Deniszczuka, ł ram ie 
nia min. opieki społecznej inspek
tora Eugenjusza M ancew icza i 
ram ienia min. spraw iedliwości 
prokuratora Sądu N a jw yższego  
K az,m ierzą Jancurowskiego.

Obecnie zarząd Fundacji u- 
zgadnia z N . I. K  P  instrukcje

torów  banków dew izowych, m ają
cych swą siedzibę w  stolicy, zw o
łane przez przewodniczącego ko
m isji dew izow ej p. W łodzim ierze 
Baczyńskiego, dyrektora depar
tamentu w  m in isterstw ie skarbu. 
W  zebraniu tem w zią ł udziaj z 
ram ien ia Banku Polskiego, na
czelny dyrektor Banku dr. Leon 
Barański.

Po  zagajen iu  posiedzenia przez 
dyr. Baczyńskiego, zabrał głos 
naczelny dyrektor Banku P o l
skiego dr Leon  Barański, który 
w  ogólnych  zarysach om ow ił g e 
nezę wydania przez rząd dekretu 
w  spraw ie obrotu pien iężnego z

zagran icą oraz obrotu zagrań i cz
nemi i krajowen.i środkami p ła t
niczemu

P . dyrektor Barański podkre
ślił, że dekret ten. m ający cha
rakter przejściow y, wym ierzony 
jest przeciwko tezau ryzacji i u 
cieczce kapitałów , nie ma nato
m iast na celu utrudniania re a li
za c ji uzasadnionych potrzeb ży 
cia gospodarczego.

Przeprow adzona dyskusja, w  
której głos zab iera li p.p.: W . F a 
jans, M. Szereszowski oraz P . 
H eilporin  w ykazała zupełną zgo 
dność zapatrywań co do współ
pracy bankowości polsk iej z in 

stytucję em isyjną w e wszystkich 
zagadnieniach, jak ie  moga się 
wyłon ić w  związku z  w prow adze
niem kontroli nad obrotem dew i
zami

Zam ykając posiedzenie p. dyr. 
Baczyński dał w yra z  przekona
niu, że zgodność poglądów  ban
ków i Banku Polsk iego  jest rę 
kojm ią sprawnego funkcjonowa 
nia aparatu bankowego w kraju.

(N a jw ażn ie jsze  artykuły dekre 
tu P . Prezydenta R. P . oraz rozpo 
rządzenie M in. Skarbu podajemy 
na str. 2-g ie j)

Groźne ctewp nad Europa
Oświadczenie premiera van Zeelanda

W czora j odbyła sie w  salonach podpisać w  Brukseli. Stanow i ona
Hotelu Europejsk iego kon ferencja  
prarowa, na której p rem jer i m i
n ister spraw zagranicznych Bel- 
g-ji, p. van ZeeLand, pow iedział 
m iędzy innemi:

W  obecnej chw ili rozgryw a się 
na św iecie dramat. N a  szczęście 
rozw iązan ie je g o  leży  jeszcze w 
rękach kierowników . W  ciągu 0- 
statnieh kilku tygodn i zaznaczyło 
się pewme uspokojenie, chwilowa 
przerwa. A ie zdaniem m ojem  n i : 
nie zostało uregulowane. Tym cza
sem każdy zdaje sobie sprawę, ^e 
trzeba będzie, i to w  n iedługim  
czasie, znaleźć elem enty trw ałego 
rozw iązania, Sądzę, że takie e le
m enty istn ieją . Po lska i B e lg ja  z 
różnych w zględów , a le idąc nie 
jako po lin jach  rów o ległych , są 
bardziej zainteresowane n iż Kto
kolw iek inny w  znalezien iu  m ożli
w ie  szybkiem  i pewnem tych  e le
mentów. Uczynim y, co będzie w 
naszej mocy, by tego  dokonać. 
W iem  z doświadczenia, jak  cenną 
będzie współpraca w  tym  kierun
ku polskich m ężów stanu.

Od szeregu m iesięcy wszystko 
dzie je  się, jakgdyby w  c ien i-! 
groźnych chmar, które zasnuwają 
w idnokrąg Europy. N iem n ie j jed 
nak życ ie  codzienne m e w strzy 
muje się w swym bieggu. W strzy 
mać się nie może i nie powinno. 
W ypełn ian ie codziennych obo
w iązków  przez wszystkich, p o 
cząwszy od przywódców^, a skoń
czywszy na najskrom niejszym  o- 
bywatelu je s t czemś w ięce j, niż 
powinnością. Jest to ja itgdyby 0- 
chrona i na jpew n ie jszy sposób u- 
rtiknięcia zbytn iego przygnębien ia 
i psychozy katastrof, które same 
przez się są źródłem  słabości. Sta 
ra lism y się w ięc w  dalszym ciągu 
rozw ijać  i wzm acniać naszą poli 
tykę zb liżen ia  gospodarczego mię 
dzy Polską a B elg ją . Po lityka  ta 
w yraziła  się m. in. w  układzie, 
który p m in ister Beck zechciał

zasadniczy przedm iot rozmów, 
k tóre m iałem  zaszczyt odbyć wT 
W arszawce z  m inistrem  Beckiem  i 
innym i członkami rządu polsk ie
go. U czyn iliśm y p ie rw sz y  krok na 
te j drodze U czyn im y i dalsze. 
A tm osfera  naszej p racy je s t  w ie l
ce obiecu jąca i praca ta odbywa 
się. nod pom yślnem i wróżbam i.

P R E M JE R  V A N  Z E E L A N D  
N A  Z A M K U

P. Prezyden t R. P  p rzy ją ł na 
audjencji p. p rem jera van Zeelan
da.

Po  aud jencji na Zamku kró
lewskim  P . Prezyden t nodejmo- 
w a ł p. p rem jera van  Zeeland? 
śniadaniem.

Rewizje i aresztowania
w  zw ó zkach  zawodowych

N ocy  ubiegłej z polecenia 
w ładz bezpieczeństwa w  W arsza 
w ie  dokonano rew iz ji i szeregu 
aresztowań w  lokalu Zw iązku Za
w odow ego Pracow n ików  Przem y
słu M etalow ego, oddział praski 
(Szeroka 22). R ew iz ja  trw a ła  o- 
koło 2 godzin  i dała ob fity  mater- 
ja ł. który stanow ił podstawę do 
aresztowania 5-ciu członków za
rządu oddziału zw iązku. Znalezio
no w ięc  odezvTy, naw ołu jące do 
jedno litego  fron tu  z komunistami, 
rękopisy o treści kom unistycznej,

oraz inne dowody, jak  hymn 3 
m iędzynarodówki w  kilkuset 
egzem plarzach itd. P c  skończonej 
rew iz ji, lokal zw iązku został op ie
czętowany, zaś aresztow ani 
członkow ie zarządu oddziału w 
liczb ie 5-ciu osób przew iezien i zo
sta li ao aresztu urzędu śled
czego.

R ów n ież nocy ub iegłej został 
opieczętowany lokal zw iązku za
wodowego brukarzy przy ul K a 
czej 7.

r. 1924 parlament wystąpił z szere
giem żądań, zmierzających do usu
nięcia wpływów angielskich. Po za
bójstwie przedstawiciela Anglji sir- 
dara sir Lee Stanka, parlament zo
stał rozwiązany, a wojska egipskie 
zostały usunięte z Sudanu,

W  r. 1927 król Fuad odbył podrói 
de Londynu, podczas k.órej omawia
no stosunki wzajemne pomiędzy An- 
giją a Egiptem. Po us.ąpieniu Na- 
chasa Paszy, przywódcy stronnic 
twa wafdystów, król Fuad rozw.ąza 
parlament na trzy lata. W  lecie r. 
i92c* Vrc”  Fuad odbył powtórną po
droż dc Europy.

W Londynie bawk wraz z 
ówczesnym premjerem Machmudem 
Paszą. W  roKowamach z rządem 
Labour - party udało mu się uzyskai 
bardzc korzystny dla Egiptu układ.

Rok 1930 był dla Egiptu i króla 
Fuada ókresem poważnego kryzysu.

pływy wafdyotó-’  wzrosły ogrom
nie Król Fuad okazał się jednakże 
człowiekiem silnej ręki Zawiesił 
parlamen* im czas nieograniczony i 
w październiki: 1930 r. poirime sil
nej opozycji dał Egiptowi nową kon
stytucję, rmnieiszającą znaczenie 
par’ amentu i rządu nr rzecz władzy 
królewskiej. Król uzyska* władzę nie
omal dyktato-ską, ulegał jednakże 
s:lnyn. wpływam lbraszima Paszy, 
który od r 1930 piastował stanowi
sko przewód liczącego tajnej' rady 
państwowej i ministra skarbu, W  1. 
1931 Ibrasńm Pasza został również 
szefem gabinetu królewskiego,

W  r. 1934 król Fuad niebezpiecz
nie zachorował W  tym czasit fb-a- 
szim Pasza rządził prawie samodzie! 
nie. Nazywano go niekc-onowanym 
królem. Wpływy -nacjonalistów i  na
cisk Londynu sprawiły, że Ibraszim 
Pasze ustąpił. W  kwietniu 1935 r 
król Fuaa mianował go posłem w 
Brukseli, usuwając go w ten sposób 
od wpływów na sprawy państwa.

Wcina włosko-ab.syńska wpłynęła 
nu wzros. tendencyj nacjonalistycz
nych w Egipcie, Kroi Fuad był zmu
szony w porozumieniu z  rządem an
gielskim przywrócić 12 grudnia 1935 
r. konstytucję z r 192C.

Król Fuad był dwa razy żonaty. 
Brat jego p iew sztj żony, dokonał nu 
niego zamachu rewolwerowego w 
przekoraniu, że Fuad źle się obcnodzi 
z jego siost-a. Rana, jaką Fuad wó
wczas odniósł, pozostawiła mu przez 
całe życie pewne trudności w oddy
chaniu.

Następcą tronu jest książę Saidu 
Faruk, który obecnie przebywr w 
Anglji, przygotowując się do egza
minu wstępnego do brytyjskiej &ka 
demji wojskowej w WooiwiCh. Liczy 
on la* 16, Według konstytucji egip
skiej, w czasie niepełnoletności kib
la rządy sprawuje rada regencyjna.

K A IR , 28 4 K ró l Fuad zakoń
czył życie  o gedz. 13-ej' min. óO. 
Pogrzeb  króla odbedzie się w  
czwartek K ró l będzie pochowany 
w m eczecie E l-R isa i, k tóry  sam 
kazał zbudować w  oobliżu  cytade
li u stóp w zgórz Mokattam , leżą
cych naprzeciw  doliny N ilu  i pu
styni Sahary. Grób F uada, p ie rw 
szego konstytucyjnego króla  E g ip 
tu, zna jdzie  się obok grobu jego  
matki Zw łoki króla bedą przen ie
sione przed pogrzebem  z  pałacu w  
kubbeh do pałacu Add ih  w  cen
trum m iasta, z tego pałacu odbę
dzie się pogrzeb.

L O N D Y N , 28.4. Poselstw o eg ip 
skie podaje, że  następca tronu, 
książę Faruk, w y jecha ł do Egiptu , 
udając- s ię  ko le ją  do W en ecji, a 
następnie okrętem  do P o r t Saidu.

Z chłopca na posyłki -  burmistrzem
P a n a m a  w  O t w o c k u

M ichał Górzyński przed sądem

mał obecnie zawiadom ienia o d e-' dla kom isyj odbiorczych i w tym 
legowan: u z ram ienia N a jw y ż 
szej Izby Kontro li Państw a na- 
czetndtŁ Józefa  Zoloteńki oraz

Dlcfur i Dygas
u b ieg a ją  się o Operą

Jutro m ija term :n składania 0- 
fe r t  na dzierżawę gmachu i u- 
rządzeń Opery w arszaw skiej. W  
te j chw ili na Ratuszu złożono 
ju ż 7 o fert. W iadom o w  tej chw i
li, że wśród starających się o 
prowadzenie Opery znajdu je się 
D idur i Dygas i że na dzierżawę 
Opery me złożyła  o ferty  p. Koro-

jeszrze  tygodniu  rozpoczn ie od- Jcwicz - W aydowa. 
b iór m ajątków, przy  udziale za-1 Rozpatrzen ie wszystkich o fe rt 
angażowanych rzeczoznawców . | nastąpi przed wakacjam i.

W czora j rozpoczął się w Sądzie 
Okręgowym  głośny proces b. bur
m istrza Otwmcka M ichała Górzyń
skiego, oskarżonego o nadużjc ia  
i w ielokrotne łapownictwo.

Górzyński, człow iek energ icz
ny i pełen in ic ja tyw y był burm i
strzem  Otwocka od 1920 r. K arje- 
ra  je g o  rozw ija ła  się w tempie 
iście amerykańskiem.

Pochodzący z ubogiej rodźm y' 
zam ieszkałej we w’si L ipa. w gró- 
jeckiem , zamlodu był chłopcem do 
posyłki w  urzędzie swej gminy, 
Samouk, dzięki wybunym  zdolno
ściom adm inistracyjnym , doszedł 
do stanowiska burm istrza Zakro- 
czymia, skąd przeszedł na ratusz 
otwocki.

R ządził m astem energiczn ie  i 
z rozmachem, umiał przytem  zdo
być sobie u w ładz nadzorczych 
zaufanie, k tórege zresztą nadu
żył gruntownie.

P rzy  pomocy zasiadających z

tu Eugenjusza W dow iaka, kie
rownika elektrow ni m iejsk iej, inż. 
W ładysław a K ra jew sk iego  i k ie
rownika re fera tu  podatkowego 
Franciszka Kuczyńskiego, przez 
szereg lat pob ierał łapówki od 
dostawców  i w ielu  in sty tu c ji, 
fa łszow ał bilanse i  rachunki, sło
wem ciągnął zyski, skąd tylko się 
dalo. Um iał przytem  pomysłowo 
wyzyskać koniunkturę.

K iedy  starostwo w  trosce o 
podniesienie poziomu hi rjenicz- 
nego w  piekarniach, zaczęło l i 
kw idować piekarnie małe Gó
rzyński podsunął władzom pro
jek t wybudowania . w  Otwrocku 
w ielk iej p iekarni mechanicznej i 
uzyskał ich aprobatę. P ; ekarnia 
powstała: maszyny w zięto  na
k ied y t; kalkulacja okazała się 
jednak błędna i p iekarn ia dawała 
sta ły  deficyt, mimo dyktatorsk ie
go zarządzenia Górzyńskiego, któ
ry dał swej p iekarni monopol,

nim razem  na ław ie oskarżonycf wskutek czego cena p ieczyw a w 
naczelnego buchaltera, magistra- 1 uzdrowisku podniosła się o pare

groszy na k ilogram ie. Zysk z  te j 
im prezy odniósł tylko pom ysłowy 
burm istrz i jego  wspólnicy..

Z innych j*ego m achinacyj w y
m ienić należy w ystaw ian ie przez 
dostawców elektrowni rachunków 
o 40 procent wyższych, pobranie 
sow i*ego okupu od za łożyc ie li ka- 
syaii, otwockiego, otrzy-mywanie 
stałego haraczu od dwóch k in : 
„C o rso " i „A z a "  i t. p.

\\ reszcie noga się pow inęła 
„w ie lk o rząd cy " otwockiemu, o 
nadużyciach dow iedziały się w ła 
dze. Burm istrz został aresztowa
ny, a śledztwo zebrało pokaźny 
m aterja ł obciążający.

W czora j po odczytaniu aktu o- 
skarżenia, obejm ującego 64 stro
ny maszynopisu i zarzucającego 
Górzyńskiemu nadużycia na ogó l
ną sume 60 do 90 tys. złotych, 
rozpoczęły się w yjaśn ien ia  o- 
skarżonyeh. Górzyński nie przy
znaje się do winy.
Oskarżenie popiera prok. S ien y  
szewski.
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Kary za przestępstwa watałowe
w nowym dekrecie P. Prezydenta R. P.

N a jw ażn ie jsze  artykuły dekre
tu P  P rezydenta R. P. oraz roz
porządzenia wjkonawczearo M in. 
Skarbu, norm ującego obrót, ■walu
tami, dewizam i i zlotem  podaje
m y w edług „Dziennika U staw " z 
dnia 27 b. m .:

Handel w a lu ta m i 
zabroniony

W  dekrecie P  Prezydenta R. P. 
czy tam y:

Art. 5. C l) Handel zagiantcznem i 
środkami płatniczemu o ile jedną ze 
.-tror zaw ierających umowę, nie jest 
Bank Polski lub przedsiębiorstw o ban 
kowe, które uzyskało od Ministra 
Skarbu od iow iedn i" uprawnienia 
(uprawnienia dew izow e), —  jes i /a 
broniony.

(2 )  M inister Skarbu ustala warun
ki i zakres udzielanych upraw nUń 
de niżowych i może je  na podstawie 
swobodnego uznania, bez oHowiązku 
podania powodów, ograniczyć, zaw ie
sie lub cofnąć, •

(3 )  L is ie  przedsiębiorstw oanko- 
wycb, uprawnionych do handlu za- 
gramcznemi środkami ptaln czarni, 
oraz je j zm iany ogłasza M inister 
Skarbu w dziale urzędowym „M on i
tora Polskiego**.

H a n c e ’  z ł o t e m  7 a D r o n ś o n y
A rt. 6. (1 )  Handel zlotem , przywóz 

jego  z zagranicy oraz w yw óz złota 
zagranicę są bez zezwolenia zabro
nione. P rzez  handel złotem rozumu 
słę zawieranie lub wykonywanie 
uroow kopna - sprzedaży, zamiany, 
pożyczki, przelewy ora? zastawu, 
których przedmiotem jest złoto.

(2 )  P izep is  ustępu poprzedzają
cego ma zastopowanie do ilo ta  w 
■ > on etach, zarowno stanowiących w 
jakim kolw iek kraju środę] płatniczy 
fa rt. 1)  jak i nie mających nigdzie 
obiegu ustawowego, tudzież w  „zta- 
hach, w postaci odlewów i przedmio
tów, nie posiadających znamion go. 
towego do u iftk u  wyrobu, oraz w 
w ani* przerobionym we wszelkiej 
postaci.

Ogłaszanie kursów
Art. 14. Poza kumami, notowane- 

mj w cedule urzędowej Giełdy Pie- 
n ęznej w W arszaw ie oraz u-talant 
mi i ogfaszanemi przez Bank Polski 
na zasadzie art 13, ogłaszanie in
nych kursów krajowych lub zagra 
nicznych, określających stosunek za 
granicznych środków płatniczych lub 
ziuta do złotego, jest zakazane. Z a 
kaz ten nic stosuje się jednakże do 
Banku Polskiego, któremu wolno o- 
głaszać również kursy zagraniczne 
złotego, oraz nie dotyczy ustalania 
i ogtaszan.a stosunku zagranicznych 
środków płatniczych lub złota do z ło 
tego przez właściwe władze państwo 
w« w przypadkach ustawowo prze
widzianych.

K ary
A rt. 16. ( 1)  Winni przekroczenia 

przepisów, zawartych w art. •> ust.
(1 ), art. o, 7, 8 i 12 oraz rozporzą
dzeń, wy danych w w ykonan-u tych 
a rtj ' ułów, jak  również w inni urny il 
nego złożenia nieprawdziw ych da
nych lub przedstawienia fałszywych 
dowodów w celu uzyskania pozwolę 
ma na zakup i wy wuz zagranicę śród 
ków płatniczych lub osiągnięcia ko- 
r/yści z tych czynności, u legają ka
rze więzienia do lat 5-ciu i grzywny 
do ŹOu.OCt) złotych.

(.2) Jeżeli sprawca działa nieu- 
m* ćlnic i bez chęci zy .ku, uleg i ka
rze aresztu do 2 miesięcy oraz grzyw 
ny nipprzekraczającej 10.000 zlo- 
tvi h w razie ustalenia przez sad 
okoliczności, stanowiących podstawę 
do nadzwyczajnego złagodzenia ka
ry. ir*'że byc -ona ograniczona tylko 
do grzywny.

(3 )  Jeżeli czynności, stanowiące 
przestępstwo, uprawiane są zawem> 
wn, to me nuże być wymierzona ka-

( ra niższa niż 3 lata więzienia i
100.000 złotych grzywny, jirzyczem 
grzywna może byc nadto w tym przy 
padku zwiększona do potrójnej w y 
sokości sumy, sianew ięcej przedmiot 
przestępstwa, lub wartości innego 
przedmiotu przestępstwa.

C l) P rzy  nieuprawnionym w yw o
zie zagranicę złota, zagranicznych 
i krajowych „rocków płatniczych ora*: 
innych walorów (przem ytn ictw o) 
może być grzywna zwiększona do 
wysol ości potrójnej Wartości wyw-u, 
żonych przedmiotów, chociażby prze
stępstw o nie byio popełnione zawu 
dowo.

(3 ) P rzy  przestępstwach, przew i
dzianych w ust. (1 ),  (3 )  i ( ł ) ,  w i
nien być ponadto wyrokiem -sądo
wym orzeczony przepadek będących 
przedmiotem przestępstwa sum pie
niężnych w gulowiźnie, złota oraz 
papierów wartościowych, bez w zglę
du na to, czyją stanuwią własność. 
Poza gotowizna,- inne środki p łatn i
cze (art. 1) ,  przepadkowi nie ule
gają.

(b ) Za winnego przestępstwa, po
pełnionego przez przedsiębiorstwo 
bankowe lub instytucję kredytową, 
,ak również przez jaktekołw lek prz»d  
siębiorstwo handlowe tub przem ysło
we, uważa się zarowno bezpośrednich 
wykonawców czynności, stanowiącej 
przestępstwo, jak  i wszystkich tych 
przełożonych, którzy wydali polece
nie wykonania takiej czynności lub 
wykonaną już czynność taką akcep
towali. K ierownicy wyżej wymienio
nych przedsiębiorstw lub ins ljtu cy j, 
o ile nie w iedzieli o wykonaniu sta
nowiącej przestępstwo czynności 
przez kierowane przez nich przed 
siębiorstwa lub instytucje, uwalani 
są za winnych niedozoru i u legają 
karze w najwyższym  wymiarze, prze 
widzianym w ust, ( 2) .

A r t. 17. M mni ogłoszenia kursów 
krajowych lub zagranicznych, któ
rych ogłaszanie jest zabronione prze 
nisami art. 11. oraz winni przekro
czenia przepisów art. 9 j 10 oraz 
rozporządzeń wydanych w  w y g n a 
niu tych artykułów, ulegają karze 
aresztu do 1 roku i grzywny do 
100.000 złotych. Jeżeli sprawca dzia 
ła nieumyślnie, stosuje się kary, 
przew idziane v art. 16 ust. ( 2) .

W yw ó z pieniędzy  
zagranicę

Rozporządzenie M in. Skarbu 
postanaw ia :

§ 11. ( 1)  Wy w ó ł zagranicę kra jo
wych i zagranicznych środków płat
niczych, z wyjątkiem  płatnych w kra 
ju wekslj i czeków, dozwolony jest 
be* specjalnego zezwolenia do wyso- 
’ ości równowartości 500 złotych na 
każdą osobę, legitym ującą się osob
nym paszportem zagranicznym, lub 
na >eden paszport zagraniczny. Je
żeli osoba wyjeżdżająca zagranicę, 
posiada w p. zpotcie w.zę. upraw
niającą do w ielokrotnego przejścia 
granicy, wówczas nie może ona w y 
wieźć w ciągu jednego miesiąca ka
lendarzowego w ięcej jak równowar
tość 300 złotych,

( ż )  Osoby, wyjeżdżające na obszar 
M . M. Gdańska o ile legitym ują się 
zwyczajnym  dowodem osobistym, ma
ją prawo wywieźć, każdorazowo bez 
zezwolenia sum", stanowiącą równo
wartość 100 złotych, łącznie jednak 
w ciągi miesiąea kalendarzowego nie 
więcej, jak równowartość 500 zło
tych. ' v*

(3 )  Osoby, przekraczające g ra fice  
na podstawie przepustek granicz

nych, kart e jiku łacyjnych  itp „ mają 
prawo przenieść każdorazowo zagra 
nicę sumę odpowiadającą równowar
tości 50 złotych, łącznie jednak w 
ciągu miesiąca ■ kalendarzowego nie 
wtecej, jak równowartość 2.30 zło
lych.

(4 )  Do wywozu sum wyższych niż 
wymienione w ustępach (1 )  —  (3 )  
paragrafu  niniejszego, jak również 
do wywozu pajiierów procentowych i 
dywidendowych. Kuponów od takich 
papierów, książeczek oszczędnościo
wych oraz płatnych w kraju weksli 
i czeków wymacane jest zezwolenie 

• Banku Polskiego.

Eścspcrterzy
§ 19, (1 )  Eksporterzy są obowią

zani zaofiarować do skupu Bankowi 
Polskiemu lub bankowi dewizowemu 
całkowitą należno "ć, przypadającą im 
ia  sprzedane zagranicę towary, po
dług kursu odnośnej dew izy w dniu 
wypłaty lub postawienia im do dy
spozycji rói nowartości w walucie 
polskiej.

( 2)  Eksporterzy t>a obowiązani do 
składania Benkowi Polskiemu na je- 
jr» żądanie comiesięcznych spraw o
zdań do dn:a 10 każdego miesiąca za 
ubiegły miesiąc kalendarzowy, rbej 
mujecyeh rodzaj i cenę jednostkową 
sprzedanych przez nich zagranicę to 
warów, sumę należności zagranicz
nych za te towary oraz stw ierdzenie, 
kiedy i jakiemu bankowi dewizowe
mu należności rzęczon* zostały lub 
zostana zaofiarowane do skupu-

(3 ) Banków i Pol; ktemu służy pra- 
j wo rew idowania ksiąg eksporterów
celem twierdzenia, czy eksporterzy 
wyw iązali się -z obowiązków, ustano
wionych w paragrafie niniejszym.

Dwie mowy oskarżycieli
w procesie hodowców ukraińskich

N a w stęp ie drugiego ćlnia pro
cesu przewodniczący kompletu 
sądzącego og łos ił decyzję odda
la jącą  wnioski obrony, podając 
obszerną m otyw ację  te j odmowy. 
Na tem przewód sądowy został 
zam knięty i rozpoczęły się prze
m ówienia stron,

O godz. 11-ej rozpoczął krótką 
mowę oskarżycielska prok. Rud
nicki, k tóry ośw ietlił jedyn ie ob
szernie występność metod OUN, 
tj. tego środowiska, z którego w y
szli przestępcy. Podkreślił dalej, 
że O U N , głosząc hasła niepod
ległości w ie lk ie j Ukrainy, w prak
tyce w a lczy  jedyn ie  z Polską, nic 
angażu jąc się zupełnie przeciwko 
Rosji i Rumunji, a z Czechosło
w acją  utrzym ując sto&unki w ręcz 
przyjazne. Przypom niał, że prze
ciwko Rosji Sow ieckiej Konowa- 
lec projektow ał groteskową akcję 
balonikową- zamierzano m ianow i
cie puścić z w iatrem  przez g ra 
nicę baloniki z przywieszonem i 
hasłami n :epodiegłościowcm i. Po 
rozwadze akcji te j zaniechano, i 

Natom iast przeciwko Polsce 
OUN. w a lczy ło  stale z pełną ener-j 
g ją . Jeden z oskarżonych w yrazi! 
się. że sprawy m iędzy Tolską a 
Ukrainą załatw i tylko krew  i że
lazo. Jednak żelazo może b-ć 
albo ż*‘łazem miecza, albo sztylo-

B e z  o p o r u  n e g u s a
podążają Włosi * o Addis-Ab oby

Twardy orzech dó zgryzienia ma gett. Graztani
R ZYM , 2S. 1. W LOi>KI KOM U- 

N IK  A T  U RZĘD Ó W  A NR 197.
N  V F R O N C IE  PO I NO< N YM  

kolumny włosuic na samocho- 
dach, ktorc w yruszyły i  Deusie, 
posunęły się o 1 J0 km, naprzód 
drogą samochodow ą, wiodącą do 
\ddis \beby, nic tra fia ją c  na 
opór. Inna kolumna k'óra wyru 
szyła z Lorra -Ilu . posunęła się o 
.30 km i dotarła do rzeki Ua-Git.

ST E T A N  A U S S Y  Mohamed 
Jahjo przebył na frwnt włoski,

zgłasza jąc uległość vob cc  w ło
skich w ładz wojskowych.

N A  F R O N C IE  S O M A L U S K IM  
t r o a  zw ycięsk ie natarcie wojsk 
włoskich. Na Lw em  skrzydle 
frontu w łoskiego oddziały l ib ij
skie. które w yruszyły z Daga- 
Modn, pobiły i rozproszyły znacz • 
ne grupy przeciwnika V  dolinie 
rzeki Fatau. Rnlumna środkowa 
gen. Frttsci zakończyła oczyszcza 
nie od przeciwnika s tre fy  Haman 
Lei. Odebrano 8 czołgi, które za-

Śledztwo w sprawie zajść we Lwowie
Pierwszy akt oskarżenia

W  związku z dochodzeniami, 
toczącemi się we Lw ow ie  w  spt :i- 
w ie ostatnich zajść. Komenda 
Główna P o lic ji F-.ństwowej w 
W arszaw ie w ydelegow ało  dwóch 
wyższych o ficerów  —  inspektora 
Nudlera i inspektora W ojtow icza. 
Badać oni będą akcję po lic ji w 
czasie ostatnich wypadków wre 
Lw ow ie. Szczegółowe raporty 
złożone zostkną w  tej sprawie 
Komendzie G łównej w W arszaw ie.

Prokurator Sądu O k ięgow ego 
doręczył w czora j sądowi p ierw szy 
akt oskarżenia w  spraw ie w ypad
ków lwowskich A k t ten dotyczy 
6-ciu osoli, zatrzym anych na ra
bunku w  jednym  ze sklepów. Do
chodzenia w spraw ie dalszych 
aresztowanych prowadzone są w 
bardzo szybkit-m tempie, tak, że 
w najb liższym  czasie spodziewać 
się należy dalszych aktów oskar
żenia,

Zwalnianie aresziowanytii
z aresztów, śledczych we Lwowie

A g  w iej a „P ress “  donosi ze 
L w ow a :

Dochodzenia prokuratorskie 
przeciw  aresztowanym  pod zarzu 
tem udziału w zaburzeniach

lwowskich prowadzone są w  tem 
pie przyspieszonem Cod*, enn.e 
po przesłuchaniu zw aln iane są 
liczne osoby z aresztu śledczego.

5cjrng dykteterem i espodarczym
Faeszy Niem ieckiej

^B ERLIN , 27. 4. U rzędowo do
noszą: Ze względu na to, ,ż przy 
opracowywaniu zagadnień, doty
cząc) ch surowców i dewiz, współ 
pracować muszą różne urzędy 
państwowe i partyjne, kanclerz 
ix>w iorzjt prem jerow i pruskiemu 
Goeringowń funkcjo badania oraz 
wydawania wszelkich potrzeb
nych zarządzeń w tej dziedzinie. 
P rem ier  G oering upoważniony 
jes t do wglądu oraz dawania 
wskazówek wszystkim  urzędom 
państw owym  i partyjnym . Upo
ważniony cn jes t ao otrzym yw a
nia pomocy ze strony m iarodaj-

Nowy zarząd
w  Zw iązku  In w a lid ó w
Odbyły się -wybory powiatowego 

koła Zw. Inwalidów Wojenych R. P , 
Oddział w W arszawie. Do prezy- 
ujum powmani zostali pp.: Żuk cha- 
nisław, Kantor Matjan, Suchecki Lu 
cjan Kobyłecki Józef. Przewodniczył 
zebraniem p. Staaisiąv Żuk. Do no
wego zarządu zostali jednorożnie w y
brani pp.: Żuk Stanisław, Paradow
ski Bronisław, Ciążyński Klemens, 
śeiwiarski Wacław, Zarzycki Apoli
nary, Jackiewicz WitoW

•nych m inisterstw  Rzeszy.
Fakt pow ierzen ia tak doniosłe

go zadania jak  koordynow anie 
poczynań natury gospodarczej 
prem jerow i G oenngow i, wskazu
je  na pełne zau fanie kanclerza dc 
osoby tego najwybitn iejszego 
przedstaw iciela  w gabinecie Rze
szy.

Cieplej
Wczoraj w godz-naeb p„piołudiuo 

wych w znacznej części Polski trwa
ła pogoda słoneczna o zachmurzeniu 
unnarKowanem. Natomiast w V, ilen- 
skiem na Polesiu, Podlasiu . Wo
łyniu było przeważnie pochmurno i
miejscami podały deszcze. Tempera
tura o godz. 14-ej wynosiła: lo  >: 
ciepła w Krakowie i Zbąszyniu, l 7 w 
Poznaniu i Cieszynie, 3 6 w Warsza
wie i Zaleszczykach, 15 w  L  tolinie i 
Czerwonym Borze, 14 v Zakc, lanęm
i Lidzie, 13 na Helu, 12 w Wiln.c . 
Lwowie, 11 w Grodnie i Suwałkach, 
10 w Pińsku i Pucku, 9 w  Kaliszu, 
a 8 na Halt Gąsienicowej".

Dziś —  pogoda o zachmurzeniu 
zmieniłem z zanikająoemi deszczami 
w dzielnicach wschodnich, a z więk- 
szemi rozpogodzeniami na pm sta- 
łytń obszaru Kraju. Dość ciepło. Sia
ne wiatry północne i połnocno - za- 
cnodn a.

błądziły w ctolmie rzeki Fa fan  "  
czasie akcji W ywiadowczej kolum
ny płk. M aletti w listopadzie J93Ó 
r. Odebrano rów n ież karabin ma
szynowy z samolotu por. M iim iti, 
odznaczonego medalem złotym 
Na prawem skrzydle, kolumna 
gen. Agostin i umacnia się na po
zyc ji Guna.Gudn.

L O T N IC T W O  współdziałało z 
wielką st utccznoscia w  ope-a- 
ejach na całym froncie

D W O M A  K O L U M N A M I
Źródła’ w łosk ie donoszą, żc w 

kierunku Add is Abeby m aszerują 
dwie w łoskie kolumny Jedna po
suwa się drogą cesarską, a druga 
idzie inną drogą, b iegnącą nieco 
na wschód. Obie kolumny spoty
kają licznych dezerterów z arm ji 
negusa, którzy nie staw ia ją  W ło 
chom żadnego oporu.

Źródła angielsk ie donoszą, że 
samoloty w łoskie zrzucają  w oko
licach Addis Abeby ulotki zapo
wiadające rych le wkroczenie 
wojsk w łoskich uo \ddis Abeby 
i H arram .

C IĘ Ż K IE  S T R A T Y  
N a  froncie południowym, A b i

syńczycy po 2-dniowej w a lce u 
zbiegu rzek Fa fan  i G errer po
n ieśli porażkę pod llam m anlei.

Źródła w łoskie przyznają, że 
oddziały pułkownika M aletti po
n iosły w  ataku na Hammanlei 
bardzo ciężkie straty, sięga jące 
40 proc. żołn ierzy. Oddziały te 
zdobyły dużą ilość karabinów 
maszynowych, około tysiąca kara
binów ręcznych oraz odzyskały 
karabin m aszynowy porucznika - 
p ilo ta  M inniti, k tó ry  zo3tał w 
grudniu ub. roku okrutnie zam or
dowany przez Abisyńczyków  
Broń tę znaleziono w  p ieczarze 
skalnej, gdzie  znajdowało się w ie 
Ju o ficerów ’ abisyńskich, należą
cych uo sztabu. W śród  wziętych 
do n iew oli znajdu je się m. in oso
b isty  sekretarz rasa Nasibu.

6 0 -S TO PN IO W Y  U P A L  

Ze zd jęć dokonanych przez lot
n ików w łoskich widać, iż  Haman- 
L e i zdobyte przez W łochów  sta
now iło p raw dziw y obóz u fo r ty fi
kowany. M iejscow ość ta leży 
p rzy  zbiegu rzek Gerer i Fafan . 
F o rty fik ac je  obozu były na- 
wskroś nowoczesne. B itw a o H a 
man Let w dmu 25 b m. trw ała  
16 godzin, przj 60 st. upału

N A  JE Z IO R ZE  T A N A  

Dwa wodnoplatow ce włoskie, 
które w y lec ia ły  o św icie z Mas- 
saua, w odow ał) na jez io rze  T a 
na, przebywszy 540 km. nad wy 
sokiemi góram i, os iąga jąc niekie
dy wysokość *4.500 m. W  gouz.- 
nach popołudniowych wodnopła- 
towce svróciły do nortu Massaua. 
Lo t ten był symboliczuem podkre- 
aleniem objęcia przez W ioehów 
w ładzy nad jeziorem

tem, a krew  —  krw ią  pola walk i 
lub morciu skrytobójczego. Mo
ralność zaś O U N  jest obłudna, 
podwójna.

W  dekalogu O U N  jes t w yraźny 
nakaz ujarzm iania cudzoziem 
ców'. Przytem  nmtody . krwawe 
Stosuje O U N  i wobec w łasnego 
społeczeństwa, darząc je  dziwną 
nieufnością, z byle podejrzenia 
w yciąga jąc jako wniosek skryto
bójcze m ordeistw o. (p rokurator 
cytu je p izyK ładowo spraw y dyr. 
Babija  i Baczyńskiego).

W ystępne środowisko zrodziło 
występny czyn a szlachetna Po l
ska zdobyła się na w ielkodusz
ność zastosowania do te j sprawy* 
amnestji, usuwając z nad ław 
oskarżonych cień kary śm ierci.

Prokurator wnosi o za tw ier
dzenie w  całości wyroku Sądu 
Okręgowego, jako słusznej kary 
za zbrodnię.

Podczas zarządzonej następnie 
przerwy, oskarżeni gawędzą swo
bodnie pom iędzy sobą i obrońca
mi, komentując żywo swe wważe- 
nia M ów oskarżycielskicłi słu
chają z napiętą uwagą i niemal 
w szyscy robią notatki.

O godz. 12-tej rozpoczął część 
ogólną swego przem ów ienia prok. 
Żeleński, zaznaczając na wstępie, 
że Sąd A pe lacy jn y  m „ trudn ie j
sze zadanie przy  wyrokowaniu 
niż Sąd Okręgowy. W p ł) nąi na to 
i dwuletni okres czasu od chw ili 
zabójstwa i rozpatryw anie spra
w y nie w  dwum iesieczn, m proce
sie żywym, opartym  na bezpo
średnich zeznaniach i m aterja le 
dowodowym a w  krótkiej rozpra
wie, opartej tylko na skargach 
apelacyjnych, na pLm ienm m  re
ferac ie  i na paru wykrętnych 
zdaniach oskarżonego Malucy.

W y-ok  w inien być jednak 
współm ierny z winą, w iną obiek
tywną.

Prokurator przestrzega, że 
skargi apelacyjne zaw iera ją  fak- 
U nieścisłe, że imputują n iew ia

rygodność zeznaniom  oskarżo 
nych i św iadków, że kw estjonu ją 
w artość dowodów m. in. znane
go archiwum  Senyka. W  dłuż 
szym w yw odzie  prokurator uza
sadnia autentyczność archiwum  
Senyka, czego zresztą i obrońcy 
nie m ogli podważyć, cytu jąc jego  
m aterja ły  nieściśle.

N aw iązu jąc rów n ież do słów 
prok. Rudnickiego o braku m oral
ności w  OUN, prokurator p rzy ta 
cza z dekalogu wpajanego co- 
dzień członKom te j o rgan izac ji 
dwa przykazania ■ specja ln ie ja 
ski awe. ,

„N ie  zawahasz się przed popeł
nieniem najw iększego przestęp
stwa, dla dobra spraw y“ , ora* 
„N ien aw iśc ią  i podstępem > bo 
dziesz przyjm ow ał w rogów  twego 
narodu". ,

Duch tego dekalogu unosi się 
nad całym  procesem. M yrok Sądu 
O kręgowego był jedyn ie  dłuższą 
karą dla w yznaw ców  takich p rzy
kazań.

Po przerw ie obiadowej, prok. 
ŻeleńsKi przem awia dalej, ana li
zu jąc w inę poszczególnych oskar
żonych, rozpoczynając od M alu 
cy z uwagi na jego charaktery
styczne wykrętne w yjaśn ien ia.

Następnie om awia wir.ę Myha- 
la, Hnatkiwskiej, obszern iej ana
lizu je  współprace Karpyńca i 
k iym yszyna prz\ wyrobie bomby, 
a dniej, swstematycznie punkt po 
punkem przedstaw ia ro le  pozosta
łych oskarżonych. N a leży  podzi- 
wrtRĆ znakomite opanowanie pa 
m ieciowe olbrzym iego mater.iału 
przez prokuratora.

W  dniu dzisiejszym  przem a
w iać będą trzej obrońcy^ Po 
wszechne zaciekaw ien ie budź" w 
dalszym ciągu nieobecność czwa 
tego obrnńry, adw. Frankiewicza

Na sali w.„ród publiczności jest, 
kilka osób z rodzin oskarżonych, 
przybyli rów n ież korespondenc. 
polskiej prasy ze Stanów  Zjedno- 
ezonych i z L itw y  Kowie.nskiej.

O  s z e r z e n i e

Ministerstwa Zdrowia Publicznego
W  Min. Opieki Społecznej oa 

było się posiedzenie plenarne 
Państw Nacz Rady Zdrow ia, na 
którem omawiano szeroko zagad
nienia zw iązane ze stanem zdro
w ia  publicznego w  Polsce. Zobra
zowano rozw ój akcji przeciwko 
skutkom niedożyw iania w  Polsce, 
akcji w zakresie zwalczania cho
rób zakaźnych i epidemicznych, 
omawiano szeroko projekt usta
w y eugem cznej. W śród wniosków 
powziętych przez Radę, na uwa

gę zasługuje ponow ienie postula
tu skupienia wszystkich  spraw- 
zdrow ia publicznego w  Państw ie 
w  osobnem M in isterstw ie Zdro
w ia Publicznego, które m ogłoby 
podjąć planową zorganizowaną 
akcję w* zakresie popraw’y  stanu 
zdrowotnego w  k ia ju .

Pow zięto  rów n ież uchwalę w  
spraw ie przyw róć m ia  ustawy o 
zwalczaniu alkoholizmu, oraz 
zwrócono uwagę na konieczność 
dalszego rozw oju  ubezpieczeń

Warszawska giełda pieniężna
w  d n iu  2 8  k w i e t a i a

Dewizy: BeJgja 89.68 (89.70);
Gdańsk U*Q (kupno 95.80); Helcing- 
foia (spraedaż 11.59, kupno il.53 ) ; 
Holandja 300.65 (sp^edaż 301,37, 
kupno 35993); Kopenhaga (swrze- 
daż 117.49, kupno 116.91), Londyn 
26 25 (sprzeda*, 26.32, kupno
26.18); Nowy Jork 5.3Vj/„ (sprze
daż 5.327/8, kupno 5,3(r/«V; 
wy Jork (kabel) 5.3U/8 jsprzedaz 
5.33'/s, kupno 5 .8 0 ^ ;  Osio 131.90, 
(sprzedaż 132.23, kupno, 131.57); 
Paryż 35.01 (sprzed. 35.08, kuj). 
31.94); Praga 21.96 (sprzedaż 22.0’t, 
kupno 21.92); Szwajcaria 173,25 
(sprzed. 173 59, kup. 172.91) S to )- 
holm (sjtrztdaż 135.73. kup. 135.07); 
Berlin 213 45 (sp-zedaz 213.98, ku
pno 212,92); Madryt (sprzedaż 72.70 
Kupno 72.40) ; Medjolan (sprzedaż
42.50, kupno 42.00); Montreal (sprze 
daż 5.92-*, kupno 5.26%).

Papiery procentowe: 7 proc. poż. 
siabiluac) jna 6G.U0 (odcink, 500 
doi.) 66.75 (ourinki 100 doi.) 72.00 (w 
proc.); 3 proc. poż. prem. inwest. 
I em. 64,50 —- 05.00; Iłem 03,50 — 
( 4.00; 4 proc- państw poż. premjowa 
dolarowa 50,00— 50.25; 5 proc kon- 
wersyjna 55.00; d proc. poż. dolaro
wa SO.OO (w  proc.); 8 proc L. ź. 
Komun Benku Gosp. kraj. i 8 proc. 
cblig. Kom-n. 1 anku Gosp. Kraj.
94.00 (w  proc.): 7 proc. L. Z. Komun 
Banku gosp. kraj. i 7 proc. Dblig. 
Komun. Banku gosp. kraj. 83.25; 
8 pice L. Z. Banku rolnego 94.00; 
7 nroc. L. Z. Banku rolnego 83.25; 
o*a p-oc. L. Z Komun. Banku gosp. 
kra;, i 5i% proc. oblig. Komun Ban
ku gesp ki aj. 81.00; 8 proc. ob‘ ig. 
budowlane Banku gosp kraj. 93.00; 
? prcc L. Z. T jw kred przem. poi. 
funt. 60.50 <w proc.); 4V4 proc. L. 
Z. ziemskie s* rja V —  41.75 —  43,25 
—  43.00: 4 ' j Jitoc. L. Z. Puzn. zietn- 
stwa kred serja K —  42.00; 4 i i
proc. L. '1 . Pozn. ziemslwa kred. ser- 
ja L— 37.50; 5 proc. L. Z. Warsza
wy (1938 r.) 52.03 — 53.30; .> proc. 
L. Z. Lodzi (1933 r.) 47.50, 5 proc. 
L. Z Kalisza (J933 r.) 42.30; 6
proc. oblig. m Warszawy 0 em. 51.oO 
_  52,00.

Akcje: Bank Polski 96.00; Y.arsz 
Tow. Fabr. Pukru 24.50—io .50; We 
giel 11.75; I ilpop 0.2o; Starachowi
ce 28.25.

Pożyczki doi w obrotach prywat
nych: 8 jir ip poż. z V. 1925 ,Dillo-^ 
nowska) 97,50 —  99.00 (w  proc.); 7 
proc poż. Śląska 75.00 —  76.00 —
75.00 (w  proc.); 7 proc. noż. tn War
szawy (M agistrat) 72.00 —  73.00 (w* 
proc.); 3 proc. poż. prem. budowla 
r.a 23.50 —  25.00 —  24.50; 4 proc. 
poż. prem. inwestycyjna 47.00.

Rubel srebrny 1.38 ■ 100 kopiejek 
w bilonie rosyjskim O.CS.

GIEŁDA ZBOZOWA
Notowane za 100 kg. pszenica jed

nolita 23,00—23,50, pszenica zbiera
na 22,50— 23,00, żyto 1 st. 15.25 —
15.50, żyto II  st 15,00— 15,25, owies 
I st 15.75— 16.00, I-A  stand 16.0o—
16.25 Il-gi st. i d.25— 15.50. jęczmien 
brov.arn> 15.75 —  16,00, gat, Tl-gi 
15.5fi- -15.75, gat. Ill-c i 15.25— 15.50, 
gat. JV-ty 15,00— 15.25, grocn polny 
lo  —  19, Victoria 80 — S2, wył a
23.50- -24.50 peluszka 25.50 — 24.50 
seradeli: 2-1.50— 25.50, łubin niebieski

i 9.25— 9,50 żółty 11.25— 11.75, rzepak 
zim. 42.50— 43.50, rzepik zim. 41.50 
—42.50. rzetiak letni 4i,50—42,50, 
rzepik letni 42— 43, siemie 36.50—
37.00 koniczyna czerwona surowa 
bea grubej haniank. 115 — 130, 
czerwona hez kantanki o czystości 
97 priy. J 65— 175, biała surowa 60— 
70, biała be; kanianki o czyst. 97% 
30- -100, mak niebieski 6l — 62. zie
mniaki jad- 4.00-- 4.50, mąka pszen
na wyciągowa 37— 39, l \  35— 37.
I-B 34— 35, I-C 33—34. 1-D 32— 38,
II-,, 11—32. 1I-B 29 —3ł, It-D 26- 
27, TI F 25— 20, II-G 21 -25, b ; « 4 w- 
nr 18— 19, żytnia wyciągowa 23,50—
24.50, gal I-szy 50 proc. 23,50— 
24,.50, do 65 jn-oc. 22,5(1—23,50, gai,
I l-gl 18,50— 19,50, razów# 18,50. -  
19„i0, poślednia 11,00— 15,50, otręby 
pszenne g*mbe 13— 13,50, Średnio 1 2 
--12,50, miaik.e 12— 12.50 żytnie
12.75— 13.25. kuchy lniane 18— 13.50, 
rzepakowe 15— 15,50, śrutą sojowa
22.50- -23.00. »
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S t o p  ^ ż y c i o w a

100 tysięcy bezrobotnych iorsznuy
R e w e l a c y j n e  w y n ik i  b a d a ń

Bródno, Pelców izna, Czernia
ków, Ochoia, W ola  —  oto dziel
nice W arszawy, w- których żyje 
olbrzymia, utajona arm ja bezro
botnych i ich rodzin N ie  w szy
t y  re jestru ją  się w  b iu iach po
średnictwa pracy. Znikomy tyl- 
"O procent korzysta z pomocy 
“ Połeeznej, z zasiłków ustawo
wych z tytułu ubezpieczenia na 
Wypadek bezrobocia. A  przecież 
wszyscy ży ją  — z czegoS tyć mu- 
Sz3 Z czego ?

Odpowiedź jest jasna: żyją
4 Pomocy rodzinnej, kosztem ob
s ia n ia  stopy życiow ej robotni
ków zarobkujących.

ro  w łaśnie zagadnienie: za
kresu bezrobocia, które nietylko 
P°zhaw ia jednostki pracy, lecz 
°bni/a stopę ż y ło w ą  wskutek 
Przer«ucenia ciężaru utrzymania 
bezrobotnych członków rodziny 
Pa niektórych członków' pozosta
jących w normalnem zajęciu  —  
było dotychczas zupełnie n iezba
dane, P ierw szą  próbę zapoznania 
SlP ze społecznemi skutkami bez
robocia pod tym w łaśnie kątem 
P°d ją ł Instytu t Spraw Społecz
nych: w yn ik i badań przeprowa
dzonych w  300 rodzinach na 
W oli, Ochocie, Cze rniakowie, 
Bródnie i Peicuw iźn ie są istotnie 
rew elacyjne Pam ięta jm y przy- 
L«m, że badanie ob jęło  nietylko 
rodziny pozostające bez jak ich 
kolw iek źródeł utrzymania, lecz 
rodziny o różnej skali zamożno
ści i różnego środow iska: robot
nicze, drobnorrieszczańskie, sa
modzielne. N ie  opierano się na 
dobrowolnych zgłoszeniach bez
robotnych do ankiety —  jak to 
było p rzy  dotychczasowych ba
daniach —  lecz przeprowadzano 
badania we wszystkich małych 
mieszkaniach danego domu Stąd 
wnioski opracow-ane przez In sty
tut w- pracy Ludw ika Landau 
„Bezrooocie i stopa życiowa lud 
nośe. dz 'e ln ic robotniczych W ar
szawy ", charakteryzu ją warunki 
bytowania nrztc iętnego ogółu ro
dzin robotniczych i drohnomiesz- 
mtaiiskich sto licy

N A JW IĘ C E J  D Z IE C I 
N A  < X H O ( IE

Interesująco przedstawia się 
Przedewszystkiem  struktura lud 
nobci w  zbadanych dzielnicach. 
p,,zeciętn ie rodzina robotnicza 
składa się z 3.69 osób —  najw ięk
sze roaz.ny (po 4.15 osób) są na 
Ochocie i W oli, m niejsze na P ra 
dze i Czerniakowie. Różnice te 
dotyczą g łów n ie liczby d z ie c i: 
Jkazuje się, że na Ocnocie liczba 
Izieci w  stosunku ao liczbą osób 

w rodzinach dorosłych wynosi aż 
38 proc., na Czerniakow ie tylko 
*8 proc. L iczba  m łodzieży w  w ie
ku od 13 do 20 lat wynosi 11 
Proc., natom iast w  rodzinach 
Pracowników umysłowych zaled
wie 3 proc I N a  tym przykładzie 
w idzim y, jak niski poziom rea l
nych dochodów pracowniczych 
°db ił się na stopie urodzeń. 

W IE Ś  C IĄ G N IE  DO M IA S T A
N a jc iekaw ie j przedstaw ia się 

kwestja struktury ludności 
2 runktu w idzen ia im ,grac ji 
v'it jsk ie j. W śród robotników ob
jętych  badaniem, 46 procent 
było urodzonych w  Warszaw-ie. 
13 proc pochodzJo z innych 
miast, a 41 proc. ze wsi. W  licz 
bie przybyszów ze wsi 18 proc. 
°s ,ed liło  się w  W arszaw ie już po 
Wojnie Zwńęhszona intensywność 
dopływu ze wsi w  okresie doorej 
kenjunktury (1927— 29) daje się 
wyraźn ie zauważyć.

Z okresu tego. pochodzi 7.1 
Proc. ogółu robotników.

N ie  wszystk ie dzieln ice roboi-

Pomoc dla ofiar
rozruchów w e  L w o w ie
LW Ó W  28. 4. Lwowski zarząd 

m iejsk. przystąpić ma do reje- 
stracj. o fia r  wypadków- na u li
cach w  dniu 16 kw ietnia. Osoby. 
,Aóre nie z w łasnej w iny dozna
ły  szkód na zdrow iu lub okale
czenia . wskutek tego zostały po
zbawione możności zarobkowa- 

l, m aią korzystać z pomuey 
‘oraźnej. z  takiej samej pomocy 

korzystać mają rodziny po zabi- 
.v ch i zmarłych, które wskutek 

t-mieru żyw iciela znalazły się 
bez środkow do życia

nicze wykazują jednakowy udziel 
przy Dyszów , Im igranci zam iesz
kują tam, gdzie mit-szkama do
stać można na jła tw ie j i gdzie są 
najtańsze Najwnęcej jest ich na 
Ochocie, gdzie nowi przybysze po 
roku 1921 dosięgają 30 procent 
robotników m ieszkających na 
Ochocie. N ajm n iej jest na Bród
nie i Peicow iźn ie.

Ciekawe, że im igranci ze wsi 
nie kieru ją się równom iernie ao 
puszczególnych zawodów. Odse
tek ich w  stosunku do ogółu ro
botników wynosi w  przemyśle 34 
procent, wśród służby domowej 
62 procent, wśród dozorców do
mowych aż 90 procent. N a jw ię 
cej robotników urodzonych na 
wsi jest w- grupie na jgorzej p łat
nych. .skupianie się ich w  zawo
dach nisko opłacanych, wynika

z trudności uzyskania pracy w 
innych zaw-odach.
JED EN  PR A C U JE  N A  TR ZE C H

W śród rodzin robotniczych ob 
jętych  badaniem, pozbawionych 
było przez bezrobocie środków- 
utrzym ania w  całości lub w  czę
ści 45 proc. ogółu. Z tego p rzy
padało 25 proc. na rodziny, w- któ
rych nikt nie zdołał utrzymać się 
przy pracy, 20 proc. r.a rodziny, 
w  których część zarobkujących u- 
traciła  zajęcie, a część pozostała w  
zatrudnieniu. Stw ierdzono wypad
ki, że nawet praca zarobkowa 
czterech osób w  rodzin ie nie za
bezpiecza je j przed groźna ewen- 
tuulnuścią znalezien ia się bez 
środków do życia. Typow a staje 
się rodzina łącząca zatrudnio
nych z bezrobotnymi L iczba ta 
kich rodzm  wynoai około 50 pro-

HanifeslacyjM iiclM-ły
oddziału legionistów lwowskich

W e L w o w ie  odbył s ię z jazd  
człon ków  Z w iązku  L e g jo n is tó w  z 
ok ręgu  lw ow sk iego . Na z je źd z ić  
om aw iano szeroko  os ta tn ie  w y 
padki lw ow 'sk ie i u cłncalono ob 
szern ą  rezo lu c ję , w  k tó re j zn a j
dują się, m ięd zy  innem i tak ie  u- 
s tęp y :

Zjazd zwraca się z serdecznym a- 
pelem do polskiej klasy pracującej, 
aby w walce o swe prawa nie dala 
się wziąć na lep złudnych haseł re- 
wolucyjno-komunlstycznych. Ogół le- 
ljonistów stoi na gruncie solidarno
ści ze światem pracy, 
oraz

W  momentach walki ekonomicz
nej, w której klasa pracująca wysu
wa swe żądania i manifestuje nieza
dowolenie z bolączek naszego życia 
pol-kiego, Lcgjoniści i*toją po stro
n ę  klasy pracującej i przeciwstawia 
ją  sir- próbom uwstceznienia ustroju 
społecznego Polski przez czynniki,

które dla celów egoistycznych >vda» 
ty się do naszego obozu.

Pozatćm  uczestnicy zjazdu wy- 
pow iedziel. się j5 kategorycznie 
przeciwko manifestacjom , które 
przeradzają się w  rew olty  uliczno 

dają możność panowania nad sy
tuacją  komunistom

Zjazd lwowski wypow iedzią] 
się również co do metod policji, 
dowodząc w  rezolucji, że pow in
ny być one nacechowane umia
rem i w ielką rozwagą, przyczem  
represjam i powinni być objęci 
tylko sprawcy wykroczeń a nie 
bezkrytyczna, podminowana g ło 
dem i nęazą masa.

Z jazd związku leg jon istów  lw o
wskich w-ystąpił z apelem  do rzą 
du o podjęcie robót inw estycy j
nych i o pomoc dla bezrobotnych

'. f i *ł

Zebranie dawnych „Żarze wiakćw
w sprawie wypadków lwowskich

LW Ó W , 28. 4. (T e l. w ł.). W e 
Lw ow ie odbyło się przed paru 
dniami zebranie, zwołane przez 
jednego z przywódców przedwo
jennej organ izacji młodzieży 
„Z a rzew ie ", dr. E. Romera. W  ze
braniu tem poza dawnymi towa- 
i zyszum. pracy politycznej dr. 
Romera. w zię li udział pp.: dr. 
Ostrowski, ks. Szydelski, prof. 
Stefan Mękarski, dr. Uhma, inź 
M arkowski, oraz liczni pro feso
row ie, p rzedstaw icie le przemy- 
slu, handlu i t d. Omawianu 
szeroko krwawe wypadki we 
Lw ow ie  i w  imieniu „Z a rzew ia " 
przedstaw iono zebranym do u- 
chwalem a rezolucję, om awiającą

przyczyny w-ypadków lwowskich, 
W  rezolucji jest mowa o nienoi 
mulnym podziale obywateli na 
złych i dobrych, przez co rozp le
nił się pasorzytn iczy etatyzm, 
wszechmoc biurokracji i nepo
tyzm, o złych drogach polityki 
gospodarczej, przyczynach bez
robocia, kryzysie zaufania i t. d.

Rezo lu rj. nie przegłosowano 
wobec dużych różnic poglądów' 
m iedzy zebranymi

Zaznaczyć należy, że do ru
chu zarzew iarsk iego należał 
przed wojną w iceprern jer K w ia t
kowski i m inister U lrych, a zbli
żony do tej grupy jest m inister 
Roman Górecki.

Harcerskie drużyny rcbecze
Coraz liczniejsze zgłoszenia

W obec lic zn ie  n a p ływ a ją cych  
do głów  nej k w a te ry  h a rce rzy  zgło 
szeń o p rz y ję c ie  do harcersk icn  
dru żyn  rob otn iczych , p ro jek to w a 
ne je s t  zo rga n izow a n ie  poza ist 
n ie.iącem i dotychczas  dru żynam i 
w  R u d o łtow icach  i N ie ro d z im iu  
now ych  h a rcersk ich  ch o tn iczych  
d ru żyn  roboczych  w  W iś le  —  M a 
lin ce  (b u d ow a  szosy h a rc e rs k ie j) 
o raz w  T u rce  (b u d ow a  h a rcersk ie  
go lo tn iska  s zy b o w co w eg o ).

Do dru żyn  tych p rzy jm ow a n i

są harcerze, którzy ukończyli co
najmniej 16 la t życia, złożyli przy 
rzcczenie harcerskie, cieszą się dc 
brą op in ję przełożonego harcer
skiego, oraz zdolm  są do pracy 
f iz y c z n e j, kandydaci zobowiązać 
się muszą do conajm niej trzym ie
sięcznego pobytu w harcerskiej 
ochotniczej drużynie roboczej.

Podania o przy jęc ie  kierować 
należy do referatu  pracy głów-nej 
kwatery harcerzy (W arszaw a, ul. 
iłyśliwdecka N r. 3 ).

Zwolniony z Berezy
ponownie z&irzym any

cent 53 proc, bezrobotnych nie 
znajduje oparcia w ew nątrz ro 
dziny, gdyż nikt w  niej nie ma 
zajęcia. 47 proc. bezrobotnych 
obciąża kosztem swego utrzyma 
ma innych członków rodziny. 
Często sie zdarza, że na jedną 
osobę zatrudnioną spada obow ią
zek zastąpienia dwóch, a nawet 
trzech bezrobotnych. Innem i sło- 
w-y  praw ie co trzem  robotnik za
trudniony ma na utrzymaniu 
bezrobotnego.

K O B IE T Y  N IE  W Y P IE R A J Ą  
M Ę ŻC ZYZN

Bezrobocie dotyczy w  w iększej 
m ierze mężczyzn n iż kobiet. Spo
śród m ężczyzn zarobkujących, 
należących do rodzin robotni
czych, bezrobotnych było 43 
proc., spośrod kobiet tylko 29 
proc. N ie  oznacza to jednak 
istn ien ia jak ie jś  tendencji zastę
powania m ęzczyzn przez kobiety, 
lub zw aln ian ia  przy redukcjach 
mężczyzn w w iększym  stopniu niż 
kobiet. Różnica wynika w  g łów nej 
m ierze z różn icy w  składzie zawo 
dowym : m ężczyźni pracują i.p. w 
przemyśle budow-lanym, który 
zaw iesza działalność w sezonie 
zimowym, kobiety zaś skupiają 
się w- takich zawodach, jak  n. p. 
spożywczy, który n iew iele ogra
niczył pracę w  czasie kryzysu.

„T W A R D E  J Ą D R O " B E ZR O 
B O C IA

Ciekawie w ygląda również 
kwestja czasu trw an ia  bezrobo 
eia. Bezrobotni krótkotrwali, t. j . ' 
pozostający bez pracy nie w ięcej, 
niż rok, stanowią 51 procent ogó
łu, bezrobotni d ługotrw ali, t. zn. 
przeszło od roku i w ięcej, stano
w ili 49 procent ogólnej liczby 
bezrobotnych. Jest to owo tw ar
de jądro  bezrobocia, niemal n ie
zmienne, nawet przy  wahaniach 
sezonowych,, m ogące być wchlo- 
niętem tylko pod działaniem  za 
sadniczej zm iany sytuacji gospo 
d a rc ze j., P rzeszło  dw ie trzecie 
ogółu bezrobotnych u traciło  pra
cę w  latach 1929— 1932, a  w ięc 
w  latach zm niejszania ptodukcji 
w prztm yśle. W śród długotrw ale 
bezrobotnych stosunkowo mało 
jest kobiet, które ze wzgięuu na 
zawody, w  jakich są za tru dn ion ej 
mogą się ła tw ie j utrzymać w  za
jęciu . N ie  zapom inajm y jeszcze 
o kategorji bezrobotnych, poszu
kujących p ierw szej pracy, t. j. 
m łodocianych, którzy jeszcze n,-, 
gdy nie pracow-ali. L iczb  ogólna 
bezrobotnych przez dodanie po
szukujących p ierw szej pracy pod
nosi się praw ie o *4, t. j. c 23 
procent.

R E J E S T R O W A N I I „N IE W I
D Z IA L N I"

Zasadniczem  źródłem naszych 
wiadomości o liczbie bezrobot
nych w- Polsce, jest re jestracja  
oezrobotnych w  publicznych biu
rach pośrednictwa pracy. Jak da
lece te dane są n iem iarodajne 
św iadczy fakt, że wśród robotn i
ków- bezrobotnych, odsetek re je 
stru jących się wynosił tylko 55 
procent. R ejestru je  się zregu ły 
robotnik fabryczny, natom iast w 
rzem iośle i drobnym przemyśle 
poszukiwanie pracy opiera się 
raczej na kontakcie osoDistym 
np z bezrobotnych krawców 
objętych badaniem nie re jestro
wał się żaden. TaK w ięc mamy 
do czynienia z bezrooociein „n ie- 
w idzia lnem " —  ogólną liczbę 
bezrobotnych w W arszaw ie ob li
cza Instytut Spraw Społecznych 
na zgórą 100 tysięcy.

Jak wwgląda stopa życiowa ro
dzin dotkniętych bezpośrednio 
lub pośrednio klęską bezrobocia, 
napiszemy ju tro. (a. o.)

Przegląd prasy

T O M A S Z Ó W  R A W S K I,  28. 1. 
W  T om aszow ie  M azow ieck im  na 
s ta c ji a re sz tow a n y  zosta ł p rze 
je żd ża ją c y  tam tęd y  w  d rod ze  de 
O poczna, g d z ie  s ta le  m ieszka, b. 
dw u kro tn y  w ię z ień  B erezy , W ła 
dys ław  Pach o lczyk . o k tó rego  
zw o ln ien iu  d on os iliśm y  p rzed  pa
ru dn iam i.

W ieść  o zw o ln ien iu  P a ch o lezy - 
ka d o ta rła  szybko do pow ia tu  o- 
p cczyń sk iego . P rz e je żd ża ją c e g o  
p ra gn ę li u jrzeć  i p o w ita ć  k o led zy  
o rg a n iza cy jn i. N a  paru s ta c ja ch  
zeb ra ły  s ię  tłum y n a rodow ców . 
S zc z eg ó ln ;e j u roczyśc ie  i s e rd ec z
n ie w ita n o  kol. P a ch o lczyk a  w  
W ie lu n iu  i w  T om aszow ie .

Jakież hylo zdziw ien ie, gdy na 
s tacji w Tom aszow ie podszedł 
doń aspirant po lic ji B ielecid  i a- 
resztował pod zarzutem przew o
żenia n ielegalnych  ulotek. P rze 
prowadzona rew iz ja  nie dała wy- 
niku, ale pomimo tego Pac-holczy- 
ka zatrzymano. P o lic ja  na stacji 
w- Tom aszow ie porozum iała sie z 
posterunkiem policy jnym  z Opoez 
na i aresztowanego wysłano w 
dalszą drogę późnym w ieczorem  
w- tow arzystw ie trzech policjan
tów j w dodatku pociągiem  towa- 
rowym.

1 Pacholczyka eskortowała po li
cja do sam °go domu w  Opocznie.

----------------  ł

Wystawa wykopal.sk
w  B ak u n in ie

P O Z N A Ń , 28. 4. W  poniedzia
łek, o godz. 12 w  południe, w 
gmachu Tow . P rzy ja c ió ł Nauk 
przy ul. Seweryna M ielżyńskie- 
ro nastąpiło uroczyste o tw arcie 
w vstaw y wykopalisk u. Biskupi
nie. O tw arcia w ystaw  i, składa
jące j się z w ie lk iego modelu w y
kopalisk biskupińskich oraz o r y 
ginałów  poszczególnych znale
zisk z dziedziny rzem iosła, ro l
nictwa, ccram k. i zdobnictwa, 
dokonał p ro fesor uniwersytetu 
poznańskiego, Kostrzewski.

O G R A N IC Z E N IA  D E W IZ O W E
„C z a s "  tak  o św ie t la  os ta tn ie  

p os tan ow ien ia  w a lu to w e  rządu 
„Obect.ie stoimy wobec faktu 

wprowadzenia ograniczeń dewizo 
wych, a więi wobec stwierdzenia, że 
polityka deflacyjna celu pełnego nie 
osiągnęła.

Jako zarządzenie tymczasowe, ma
jące na celu opanowania w  istocie 
nieuzasadnionych obaw i żerującej 
na nich spekulacji, ogran,rżenia w 
obrocie dewizam i można uznać za 
posunięcie być może konieczne. N a
tom iast zastrzec sie należy zgóry 
przeciwko wszelkim  próbom wpro
wadzenia tych ograniczeń jaku sta
łego instrumentu naszej polityki g o 
spodarczej.

Ograniczenia dewizowe worowa- 
dzone na stale oznaczają całkowite 
skrępowania wszeikich obroków z za
granicą Oznaczają poddanie reg la 
mentacji państwowej przywozu i 
wywozu, przypływu i odpływu kapi
tału, ruchu turystycznego i  t. d. P o 
wie ktoś, że  przecież ograniczenia 
takie mogą być mniej czy więcej sze
rokie. Tak, jeśli chodzi o ogra„.cze- 
nia chwilowe. Jeśli jednak chodzi o 
ograniczenia pojęte jako sta ły punkt 
programu gospodarczego, to albo o- 
bejmą one calokszalt obrotów za
granicznych albo będą całkowici-- 
bezskuteczne. N ie  można bowiem zo
stawić furtek bocznych dla dewiz i 
złota które sie chce zittzym ac. Zam
knięcie tylkc niektórych bram w y 
padowych nie w ystarczy, nie mówiąc 
już o drogach m niej czy w ięcej nie
legalnych, które w form ie czarnej 
giełdy są nieodłącznym zjawiskiem 
ograniczeń dewizowych, podobnie 
jak  reglamentacja stopy procento
wej . sprowadza rozkw it ulicznego 
rynku pieniężnego.

Najbliższe zatem miesiące winny 
przynieść decyzję co do sposobu zró
wnoważenia naszych obrotów zagra
nicznych na stale. Po opanowaniu 
przejawów defetyzm u, o których mó
wi komunikat urzędowy, które z na
tury rzeczy nie m ogą trwać długo, ■ 
koniecznem jest wyszukanie środków j 
polityki walutowej, któreby nie krę
powały gospodarstwa, a które po
zwoliłyby na w-ypełnier.ie f ych za
dań, które przed naszą polityką go 
spodarczą stoją.

W ykorzystanie ograniczeń dewizo
wych do posunięć etatystyczn i-in 
flacyjnych, o czeir. niektóre kole 
zdawna marzą, nalpżałoby oczywiś
cie zgóry wyraźnie w-ykluczyć.

K on se rw a ty śc i, o czyw iśc ie , p o 
zo s ta ją  w ie rn i k lasyczn ym  p o g lą 
dom  z epok i k w itn ącego  k ap ita 
lizm u.

Z A R Z Ą D Z E N IE  O C H R O N N E
„ I  K  C ." d a je  n astęn u jąey  ko

mentarz do p o lityk i d ew izow e j: 
Ograniczenia dew izowe, pomyśla

ne są jako zarządzenia ochronne dla 
waluty polskiej. Pomyślane są jako 
odciążenia naszego bilansu płatnicze 
go, jako walka ze spekulacją i tezau- 
ryzacją , w-reszcie jako platforma 
dla szerszej aktywizacji gospodar
stwa, która zapewne przyjdzie.

N ie  są one zmianą systemu p ie
niężnego, do tego bowiem rząd nie 
był upnważn.ony przez Sejm, nie są 
one zmianą parytetu  waluty, nie do
tyczą wewnętrznej wartości złotego, 
natomiast wprowauzają przymusową 
gospodarkę dewizową

Społeczeństwo musi zrozumieć, że 
igraniczenia dewizowe są aktem po
lityk i gospodarczej, a nie paniki, są 
aktem, mającym na celu osiągnięcie 
pewnych efektów  potrzebnych go 
spodarstwu polskiemu, a nie wyni
kiem zaburzeń i konsternacji.

O P IN J A  „P O L S K I ZB R O JN E J" 
„P o ls k a  Z b io jn a "  ry su je  p os tę 

pow a n ie  m in. skarbu tem i słow y .
Każdy objektywny finansista, pa

trzący zboku na naszą sytuację, u- 
tna w czorajszy krok rządu za cał
kowicie słuszny i nie budzący żad
nych obaw. Decyzja rady Banku Pol- 
skiegi o przeznaczeniu 20 m iljonów 
złotych na roboty publiczne posiada 
do Dewnego stopnia znaczenie sym
boliczne. Kierownicy naszej instytu
c ji emisyjnej, tak bardzo zawsze o- 
strużni, wskazali, że istn iejący w 
kraju głód pracy musi być zaspoko
jony. Wprowadzone w  dzień później 
ograniczenia dewizowe pozwalają 
rządowi na konstruktywną pracę v. 
tym  kierunku. Jest rzeczą rządu 
właściwe zharm onizowane tych 
dwóch elementów i umiejętne zna
lezienie wyjścia z obecnego impasu 

Rząd, legitym ujący Się blisko
10-letnią konsekwentną polityką w a
lutową, ma prawo oczekiwać —  w  
tak ważnym momencie —  od społe
czeństwa caikowiteg j poparcia i po
mocy w  walce ze spekulantami walu
towymi.

W alka toczy się o wspólne nasze 
dobro: o prawidłowy rozw-ój życia 
gespodarc-»ep Polski, o je j  szczęśli
wą przyszłość

To też w  takim momencie winniś
my sie w-szyscy zdejnoczyć do wal 
ki ze ziem —  w pracy nad wzmcc 
r.iemem naszej siły gospodarczej, 
św iat cały patrzy  na nas. Musimy 
pokazać iż jesteśm y społeczeństwem 
prawdziw ie dojrzałem, społeczeń
stwem, które w  chwilach decydują
cych jest tak zwarte, jak arm jŁ na 
placu boju.

„K U R J E R  P O R A N N Y "  
P od ob n ie  ocen ia  krok  rząd-j 

„K u r je i- P o ran n y":
Oceniając objektywnie uecyzję o 

zmianie warunków obrotu dewizowe
go, dochodzi się do p, zekonania, że 
znajduje ona całkowite usnrawie- 
dliwienie w konieczno,ściach naszego 
życie gospodarczego i dlatego uznać 
ją  należy za krok rozumni i celo
wy- Decyzja ta uchyla niebezpie
czeństwo niepokojów w alutowych. 
ktadzie kres dalszemu pogłębianiu 
się ubóstwa kapitałowego kraju, u 
m ozliw ia trwale wypełnianie zobo-

wiąęah w stosunku do zagranicy, 
zgodnie z realnemi naszemi możli - 
wościami, w-reszcie stwarza warun-

Do z w a lc z a n ia  g o rą c zk . 
p i z y  a  ryp ie  i przeziębieniu^ 

rm aa jc* Sie d z ięk i sw em u ,
/ sk ład ow i c f ie m .r z n e m u ,,  
' f a f  le ż k iT o g a l ,  k tó r e  s ą ” 

'ś r o d k ie m  p r z e c iw D o lo - ł  
fw y m i prztc iw g 01-cjczr.owymJ

ki dla aktywnej polityk i goupodar 
czej bez narażania na szwank tego, 
co zgodnie poczytywane jes t za pod
stawę zdrow-ego rozwoju gospodar
stwa, mianowicie —  stałości pienią
dza.

O D M IE N N A  O P IN J A
Inaczej u jm uje tę sprawę „P o 

lon ia " katowicka, w prow adzając 
do rozważań momenty po litycz
ne. Przytacza  ona ustęp z aekre- 
tu, mówiący o rozpętaniu się nie
pokoju „częściow o pod wpływem  
wydarzeń zagranicznych, a czę
ściowo pod wpływem  nieuzasad
nionych nastrojów  szerzonych 
w ew nątrz k ra ju ." „P o lo n ia "  są
dzi, że owe „w ydarzen ia  zagra 
niczne", to ewakuacja N adren ji 
i w zrost powszechnego niepoko
ju. Głębsze są przyczyny niepo
koju wewnętrznego. O to:

Naród daremnie domaga się r y 
chłej, gruntownej zm iany systemu. 
Daremnie prasa niezależna 1 -skazu
je  na, fakt, że w  innych krajach 
przejściowa lub stała poprawa go 
spodarcza poprzedzana była zwykle 
powołaniem rządu, bogatego w  ka
pitał moralny, potężnego zaufaniem 
obywateli, że ożywienie gospodar
cze było tem wńększe im  silniejszy 
był wstrząs psycfticzny, spowodowa
ny raaosnem przekonaniem, że oto 
kończy się jeden a zaczyna drugi 
' kres. U  nas za szczyt mądrości po
litycznej uznano .wmawianie w  spo
łeczeństwo, że  się właściw ie nic nie 
zmieni, że pozostanie dawny system 
sanacyjny.

Kontrola aewic, choć jes t środkiem 
w różnych krajach wypróbowanym, 
nie należy do rzeczy na jła tw ie j
szych. Musimy pamiętać, żo Polska 
tem  się różn: od innych krajów, ma 
jącyeh ograniczenia dewizowe, ze u- 
dział obcego, zagranicznego kapitału 
w naszem życiu gospudarczern jest 
poważny i  że w  obrocie pieniężnym 
olbrzymią role odgryw a żyw ioł nie
polski, bo żydowski W tym  stanie 
rzeczy wykonywanie kontroli obrotu 
dewizowego może być +rudniejsze, 
niż gdzieindziej. Same zakazy nigdj 
nie wystarczają. Konieczne jes t po
zyskanie zaufania narodu, przekona
nie go do programu gospodarczego 
rządu.

Deidaraeja rządu zapewnia że 
kontrola wprowadzona została 
„przejściow o". Rzeczyw iście już po 
dwóch, trzech miesiącach będzie mo
żna ocenić, jak  dekret działa i jakie 
są jego  skutki. Społeczeństwo powin- 
nc zachować jaknajzupełniejszy spo
kój i zimną krew. Skoro, bez w zg lę
du na przyczyny, obecne warunki 
sprawiły, iż wydanie takiego . ouza- 
ju zarządzeń było koniecziie, interes 
gospodarstwa narodowego wymaga, 
żeby były one w całej iełni p rzt 
strzegane. A ie  niewątpliw ie, można 
je traktować tylko jako środek do
raźny j przejściow y. •

Realna droga do całkowitego u- 
zdrowienia gospodarstwa narodowe
go prowadzi przez odbudowę zau fa
nia. Jest to niezbędny warunek, k tó
rego urzeczywistnienie wym aga da- 
lekc idących zasadniczych zmian, 
nietylko w  dziedzinie gospodarczej.

O B E Z P A R T Y JN O Ś Ć  a r m j i

P. Cat - M ackiew icz w  dalszym 
ciągu atakuje „n apraw iaczy" za 
przeprowadzenie na z jeździe  F e 
deracji Zw iązków  Obrońców 
O jczyzny rezolucyj politycznych. 
Au tor przytacza uchwałę w ileń 
skiego Zw. O ficerów  R ezerw y.

Kto chciał naruszyć zasadę a^o- 
Mtyczności i apartyjrości związków 
"o jskow ych . Oczywiście „napraw a ' 
K to zorganizował zjazd nadzwyczaj
ny, zaskakiwał rezolucjami. N azw i
ska mówią za siebie pp. Grażyński, 
Kwiatkowski, szefow ie „napraw y". 
D laczego akcja „naprawy" przy 
pierwszym  wyjeżdzie w  teren tak 6ię 
poślizgnęła?

N ie  należy uważać, że niepopular. 
ność ,,napr„wy‘ tu zawiniła. Ow szer, 
„naprawa" jest bardzo niepopularna, 
znienawidzona nawet i to zarówno 
przez inteligencję wolnych zawodów, 
którą razi swa nieprzyjem ną dema- 
geg ją , jak wśród m ałego urzędnika, 
który ją nienawidzi za bezceremon- 
jalnośc w  polityce personalnej 
wśród s fer urzędniczych. A le  niepo- 
v.rdzenie, załamanie się akcji p, 
Grażyńskiego w  Federacji ma je d 
nak większą, powiedziałbym  pięk
niejszą przyczynę. Oto oficer polsk 
s ui na straży tego co zostawił mu 
M arszaleł najdroższego i najsiln iej
szego w Polsce —  mianowicie w o j
ska. A  upartyjnianie związków w o j
skowych godz; niewątpliw ie w  inte
resy uncji polskiej

Czy „napraw iacze" są bardziej 
n ienaw idzen i w  społeczeństw ie 
od reszty swych sojuszników po
litycznych  —  trudne przesądzać. 
A le  sprzeciw M ackiew icza prze
ciw- upartyjn ianiu wojska i 
zw iązków  w ojskowych jes t słusz
ny i żarowy.
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Handlul^cy r placu Kercalego

C!us, trskriasli iradircla Marywilu
i zacząć życie wolne od grozy i upokorzenia

ZR A D f O

W  spraw ie ..europeizacji" tar
gow iska na placu Kercelcgo, o któ 
re j p isaliśm y niedawno w  zw iąz 
ku z projektam i przebudowy ul 
Okopowej, otrzym ujem y znowu ob 
szerny J;st od Zw  Handlujących 
Chrześcijan w  Halach i T a rgów ' 
skach „W  Jedności S ila “ . Kupcy, 
posiadający swe stoiska na pl. 
Kercelego w ysuw ają szereg słusz
nych żądań i postulatów, z któ
rych wynika, że sprawa „K ereela - 
ka“  jest istotnie bardzo zan ’ edL-a 
na i przez nasze władze m e jsk "' 
po macoszemu traktowana. Treść 
listu przytaczam y z malemi skró
tam i:

„U prze jm ie  prosim y o Łaskawe 
zam ieszczenie na lamach poczyt
nego pisma W . Panów, które za
wsze bronito interesów  drobnego 
rzeirrosła i handlu polskiego, na-

K W IE C IE Ń
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Dziś św. P io tra  
Jutro św. K atarzyny

TL ITR  W IE LK I: Dziś „Kwiat
Hawaju“ . (ostatni raz). W  czwartek 
i w  piątek „Rose Marie“ . W  sobotę 
premjera „Symfonii miłości" kom. 
muz Schuberta..

TEATR NARODOWY- Dziś i ju
tro „spadkobierca" Grzymały - Sied
li ckiego z Ćwiklińską, Węgrzynem, 
Zelwerowiczem w rolach głównych.

TEATR POLSKI: Dziś i jutro sztu
ka Devaba. „Rodzina Massoubre" z 
Junoszą - Stępówskim w roli głów
nej.

W końcu bieżącego tygodnia pre
mjera „Ostatniej nowości" Bcurdeia.

TEATR NOW Y: Dzis i jutro „Trs- 
sa“  w reżyserji Węgierki.

W  czwartek, o godz. 4.30 po poi. 
odbędzie sie powtórzenie „Orfeusza" 
wystawionego przez „Warsztat Te
atralny"

T E A IR  LETNi Dzis i jutro ko- 
mcdja „Pierwszy występ jenny" w 
wykonaniu: Dulęby, Romanow ny
Halskiej, Różyckiego, Znicza.

TEATR M A ŁY : Dzis i jutro kome- 
dja „Koko" Acharda z Gorczyńską 
w roli tytułowej.

W końcu tygodnia wznowienie 
„Adwokata i róż" Szaniawskiego.

STOŁECZNY TEATR POWSZECH
N Y : Dziś o godz. 7-ej wiecz. „W ier- 
na kochanka" przy ul. Narbutta 14.

TEATR ATENEUM: Dziś i jutro
W  O. Somina Zamach” z Jaraczem

IN STYTU T  REDUTY (Kopernika 
36/40): Dz;ś i jutro o 8.30 „Pierścień 
Wielkiej Damy" C. Norwida.

TEATR KAMERALNY: „Matura” '
T E A IR  MALICKIEJ: „Trafika".
CYRULIK WARSZAWSKI (Kredy

towa 14): Dziś i jutro ,Ogród Fozkó 
szy" z Zelchowską (7 15 i 10-ta). 
Wkrótce komedja muzyczna „Kot w 
.rożku".

TE A TR  „W IE L K A  R EW JA": Dziś 
i mtro komedja muzyczna Lie- 
■natzky‘ego „Jutro bodzie lepiej" z 
Mar.kiewiczówną. Pocz. o 8-ej.

W ARSZAW SKA s z o p k a  p o l i  
TYCZNA  (Cafe Club): Dziś i jutro 
przedstaw.ema o 7 c  i 9-ęj,

CU KIERNI V SOBOLA (Marszał
kowska, róg Wilczej-) ,  o godz, 8-ej i
10-ej występy artystów.

szego ściśle objelctywnego ośw ie 
tlen ia  w spraw ie zeuropeizowania 
targow iska na placu Kercelego.

Za pozostaw ieniem  targow iska 
na dotychczasowych terenach pl. 
Kercelego, oraz koniecznem roz
szerzeniem go kosztem olbrzym ich 
placów, p rzy lega jące j posesji przy 
ul. O itcpowej nr. 5, przem aw iają 
następujące rzeczowe m otyw y.

1) Św iatły fundator ta rgow i
ska, K erceli, zastrzegł sobie w  te
stamencie urządzenie na tem m iej 
scu li tylko targow iska dla nay 
biedniejszych. W przeciwnym  ra
zie tereny placu K erce lego  p rze j
dą na w łasność dalekich spadko
bierców  fundatora : 2 ) w ie lo le t
nia taw lycja  drobnego rzem iosła 
i handlu polskiego na pl. K erce le 
go spowodowała, że dzierżaw cy, 
przekazując swe kram y z ojca na 
syna, pracu jąc całe lata na swych 
placówkach, zyskali sobie uzna- 
nie i popularność wśród k lien teli 
pracującej W arszawy. Przen ies ie
nie targow iska cjziś, czy za parę 
lat w inne miejsce, narazi d zier
żawców  - rzem ieśln ików  i drob
nych handlowców na całkow itą 
ruinę i n iepowetowane straty. 
Trzeba wziąć pod uwagę, że w szy
scy oni udziela ją  kredytów, 
wpraw dzie drobnych, lecz w su 
mie ważnych dla prosperowania 
i ih  w arsztatów  pracy. Z chw ilą 
przeniesienia ich w  inną dzie ln i
cę, stracą dosłownie cały swój i 
tak zam rożony trudnościam i płat- 
niczem i kap itał;

B R A K  B E Z P IE C Z E Ń S T W A

3) biorąc pod uwagę tylko o- 
sf.atni okres dwudziestu la t —  
dzierżawrcy kramów oraz dzier
żawcy t. zw. „dn iów karze" w p ła 
c ili przez ten czas: do kas skar- 
buwych około 10 m iljonów  zl., do 
kas m iejskich —  około 20 m iljo- 
nów zł. N iestety  ani w ładze pań
stwowe ani m iejskie me poczym - 
ły  najm niejszych  bodaj mwosty- 
cy j, ktoręby podn os ły  stan sam 
tarny i porządkowy targow iska i 
w ydźw ignęly je  tą drogą z do 
tychczasowego poniżenia i nędzy 
Targow isko odczuwa np. bardzo 
dotk liw ie brak dostatecznej ilości

Zm iany
Wśród duchowieństwa
arcfrd iec. w a rs za w s k ie j
Mianowani: Ks. Aleksander Łu- 

komski, ivik. nar. św. Stanisława 
Bpa w Warszawie, adm. par. Piecka 
Dąbrową. Ks. Aleksander Lewan
dowski, wik. par. św. Trójcy w W ar
szawie, adm. par. Mnich. Ks. Stefan 
Zając, wik. par WW. ŚŚ. w War
szawie, adm. par. Imielno.

Przeniesieni: Ks, Bolesław Ziem-
n.cki, adm. par Błonie, na adm. par. 
Kobyika. w-s. Stefan Antusiewicz, 
adm par. Latowicz, na adm. nar. 
Błonie. Ks. Ryszard Borkowski, adm. 
par. Jazgarzew, na adm. par. Lato
wicz. Ks. Jan Lebioda, -idm. par. 
Oszkowice, na adm. par, Długa Koś
cielna. Ks. Bronisław Lewandowski, 
adm. par. Łęgonace, na adm. par. O- 
szkowice. Ks. Antoni Greta, adm. 
par. Imielno, na adm. par. Łęgomee. 
Ks. Roman Fiks, adm oar„ Piecku 
Dąbrowa, na adm. par. Bolimów K .. 
Marjan Walczy ński, wik. par. Marki, 
na wik. par. Przybyszew. Ks. Antoni 
Czarnecka, wik. par. Zdu.ły, na wik. 
par. św. Augustyna w Warszawie. 
Ks. Stanisław Pitatowicz, wik. par. 
św. Augustyna w Warszawie, na wik. 
par. Narodzenia N. M. P. w War
szawie.

Wypadki i kiadz eie
Wykrycie potajemnego uboju dro

biu, Kontroler rzczni miej: kiej, przy 
udziale posterunkowego V lII-g> Ko
mis. wykrył w bazarze przy m Pań
skiej 24, potajemny ubój dr ibiu — 
w komorce sąs lądującej z lokalem 
rzeźni drobiu, oj eczętowanej wsku
tek nieodpowiednich w arunkuw sani
tarnych. W  potajemnej rzeźni z?„ta- 
no Motela i Moszka braci Kac.

Koszty bodowy
w  W a r s z a w i e

Ceny cegły w W arszaw ae pod
niosły się w związku z sezonem 
budowlanym. Cena 1C0U cegieł na 
budowie kształtu je się na 38— 61 
złotych, uj cegieln iach ceny są 
niższe i wynoszą przeciętn ie oko
ło 45 złotych za tysiąc.

K ola  budowlane ocz.-kują, ;ż w 
pełni sezonu ceny cegiy ulegną 
obniżce. P rzy  obecnych cenach 
m aterja łów  budowlanych koszt 
budowy w W arszaw ie utrzymał 
się na poziomie wskaźnika około 
57 w  porównaniu z najdroższym  
okresem budowlanym w r. 1928.

(Grzybowska 29). Na miejscu zna
leziono 12 kur mr.i twych, oraz 2 ko
sze drobiu żywego. Sporządzony pro
tokół przesiaro do starostwa grodz
kiego południowo - warszawskiego, 
które skazało Moszka Kaca na -50 
zł. grzy wny, lub 5 dni aresztu.

Karygodne figle. W yodwórzu 
domu Żelazna 45, syn lckatora tegoż 
domu, uczeń 10-letm Ryszard Ru
szali, rzucił zapaloną taśmę filmową 
na psa bez smyczy i kagaiwa, sta
nowiącego własność Fajg i Miicckiej 
(zam. tamże). Wskutek dotkliwego 
bólu, rozzłoszczony pies ugryzł 
chłopca w rękę. Wczoraj starostwo 
grodzk ; południowo - warszawskie 
skazało Mirecką —  za puszczanie 
psa bez smyczy i kagańca —  na 1 ,s 
zł. grzywny, lub dzień aresztu. Chło
pice, w- obecności rodziców otrzymał 
upoinmenie.

Dwie osoby pod samochodem. Na 
rogu ul. Kiolewskiej i pl, Małachow
skiego, samochód potrącił: 28-lei-
niego Lucjana Krajewicza, urzędni
ka, (Pawia 5'J) i żonę jego, 37-let- 
nią Stefai.ję. Krajewiez doznał po
tłuczenia klatki piersiowej j nóg, 
żona zaś —  potłuczenia nóg. Pogo
towie po udzieleniu pomocy, prze
wiozło Krajewicza do Instytutu Chi- 
rurgji Urazowej, żone zaś — do 
domu.

zorgan izow anej, specja lnej straży 
m iejsk iej, kiora powinna czuwać 
przy  pomocy po lic ji nad bezpie
czeństwem, porządkiem  i spoko
jem  targow iska, dzierżaw ców  i 
przybyw ającej k lien teli Brak 
.obsługi porządkowej powoduje 
grasow anie haniebnych „Tasiem - 
ków " itp. band. W zm ocnien ie sta
nu bezpieczeństwa je s t zagadnie
niem pałacem.

Apelu jem y najusiln iej do serc 
pp. redaktorów  o zrehabilitow an ie 
nas wszystkich j placu Kercelego 
w  op,nji publicznej, oraz o po
parcie naszych wym ienionych po
stulatów. M oże wówczas zacznie 
się dla w ielotysięcznych rzesz 
dzierżawców , rzem ieśln ików  i 
drobnych kupców, ich czeladzi i 
licznych rodzin —  nowe, lepsze 
życie, wolne od grozy  i upokorze
nia jak ie codzień przeżywam y, 
wraz z tą ludnością stolicy, która 
z od ległych  nawet osied li z ko
nieczności i niedostatku przyby
wa na pl. K ercelego  po zakupy.
O W S K R Z E S Z E N IE  T R A D Y C J I 

M A R Y W IL U
Spójrzm y wstecz, w  minioną 

św ietną przeszłość m ieszczań
stwa, rzem iosła i handlu w arszaw  
skiego, przypom nijm y sobie jak  to 
królowa M arysieńka, małżonka 
zw ycięscy spod W iedn ia  ufundo
wała 250 lat temu wspaniałe ta r
gowisko na pl. Teatra lnym , zwa- 
nem wtedy „M aryw ilem ". N a  je 
go gruzach przed stu la ty  w ybu 
dowano gmach dzis ie jsze j opery, 
mirrto, że targow isko to cieszyło 
się w ielk iem  powodzeniem , ścią
gało ludzi z całej Polski. N a jw y ż 
szy czas byśmy w łaśn ie na tere
nie pl. K erce lego  i posesji przy 
ul. Okopowej nr. 5 wybudo
w ali podobny M aryw il ju ż z u- 
w zględnieniem  najnow ocześn iej
szych zdobyczy.

K O M U N IK A C J A
Pragn iem y uwypuklić, że pi. 

K ercelego  i jego  okolice w y ją t
kowo nadają się na stworzenie 
w ielkiego targow iska, gdyż poz.t 
tradycją, interesam i miasta, 
dzierżaw ców  i k lien teli przema
w ia za tem także dogodna komu
nikacja —  tram w aje: 5, 9 11, 15. 
16, 21, T, Z, oraz w pobliżu od ul 
Żelaznej 0 i 2.

Urządzenie skweru uważamy 
za zbędne, wobec dużych rezer
watów  zielen i w  w ielu  posesjach 
ul. W olskiej, Okopowej, Żytn iej, 
Krochm alnej oraz na terenach b. 
szpitala wolskiego. P rzy  ul. W o l
skiej 24 mogą być pobudowane 
bale rylfcie, tudzież dla sprzedaw
ców warzyw’ , oraz innych 'punk
tów  żywnościowych, gdyby się

nie pom ieścili wszyscy na po-
w iększorem  targow isku na placu 
K ercelego  Zbudowanie monu
mentalnych hal targowych, z u- 
w zględn iem em  potrzeb tereno
wych dla przyszłej kolei podziem 
nej „m e tra " na obecnych tere
nach K erce lego  byłoby piękną
kartą w  dziejach rozw oju  budo
wnictwa.
0  T R A M W A J , PO C ZTĘ , T E L E 

F O N , S Z A L E T Y .
Z najbardziej palących postu- 

j la tów  chw ili bieżącej, wym ienić 
należy: 1 ) zm niejszenie krzyw 
dzącego i ru jnu jącego m aterja l- 
nie ogół dzierżawców  haraczu 
komornianego. W  dziedzin ie tej 
panuje nieopisany chaos, potrzeb 
ne są wydatne zniżki, bodaj o 
połowę czynszu za dzieżawę. Rów  
nież podatki skarbowe są wygó 
rowane wobec za liczan ia p ła tn i
ków do droższych k a te g o ry j; 2) 
ustanowienie dyżurów  dziennych
1 nocnych straży p o ża rn e j; 3) za
łożenie toru tram w ajow ego m ie
dzy ul. W olską * Leszno przez pl. 
K erce lego  po stronie domów pa
rzystych ul. O kopow ej: 4 ) zało
żenie torów  na krótkich przestrze 
niach u lic : Żelaznej do Okopo
w ej i od pl. K ercelego  dc ul, Że
laznej. Da to możność usprawnię 
nia komunikacji tram w ajow ej 
przez zmianę tras tramwra jów : 
15-stki zam iast dotychczasowemu 
ulicami od W olsk ie j do Okopowej 
następnie O grodową (zupełn ie 
pozbawioną tram wajów ’ ) do ul. 
Żelaznej, oraz trasy lin ji 0 za
m iast dotychczasowej Żelazną 
do Grzybowskiej do Okopowej, 
O grodową do Żelaznej i później 
bez zmian. T e  zm iany ułatw ią 
nyeszkańcom ul. G rzybowskiej i 
O grodowej korzystanie z ta rgo 
w iska; 5) niezbędne jes t ułożenie 
na całym placu kostk, gran itow ej 
oraz pasów z p łyt betonowych, 
bu ludzie nie brnęli no kocich 
łbach w  nieprawdonodobnem bło
cie, jak  dotychczas: G) zbudo
wanie w  centrum placu budynku 
biura informac\ jn ego  o adresach 
nudek i dzierżawców  oraz n-zo- 
im eślm kuw ; 7) sporządzenie i wy 
w ieszenie w  ednowiednich m icj- 
scach dużych planów m. st. W a r
szawy z uwzględnieniem  pl. K e r 
celego, oraz numerów budek na 
tym  p lan ie ; 8 ) zainstalowanie 4 
rozmóv. nic te lefon icznych  w  od
pow iednich punktach placu, oraz 
budynku na oddział pocztowo-te- 
le g ra fic zn y ; 9 ) zbudowanie 4 
szaletów  podziemnych na terenie 
placu i zniesienie zupełne dotych 
czasowego szaletu szpecącego w 
niem ożliw y sposób targow isko.

Środa, dn 29 kw ietn ia

6.30 „Kiedy ranne..." 6.34 Gimna
styka. 6 50 Muzyka tpi.). W  przer
wie o godz. 7.20 Dzień. por. 7.30
Pmgr. na dzisiaj. 8.00 Aud. dia
szkół.

11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał z 
W ieży Marjackiej w Krakowie. 12.03 
Dzień, południowy. 12.15 „O mięsie"
— pogad. wygł. M. Strasburgier. 
12.30 Konc. w wyk. Zespołu T. Se- 
redynskiego (ze Lwowa) 13.10
Chwilka gosp. domowego.

15.15 Wiad. o eksporcie. 15.20
Przegl. giełc. 15.30 Rapsodje wę
gierskie Fr. Liszta (pl.). 16.00 „P io
senki dla dzieci" w wyk. Chóru 
Eryana (ze Lwowa). 16.20 Recital 
skrzypcowy T. Jaworskiego. Przy 
fort- prof. L. Urstein Al. Głazunow:

{ Moditation, Lully-Molartin: Oavotte 
en Itondeau, L. Różycki: Meiodja. A. 
Tor: Humoreska, M. Rudnicki: Ma
zurek 10.45 Rozmowa muzyka ze 
słuchaczem radja. 17.00 „Dyskutuj
my" -  „Prowincjusze" —  djalog 
prof. M Limanowskiego z p^of. Ka
rolem Górskim (z Wilr.a). 17.20 
F  agnmnty operetek ( pł.). 18.00
„Książąt. i wiedza" —  Autoreferai o 

I książce H. Radlińskiej i T. Jurgiele- 
, wieżowej „O wychowaniu i naucza
nia dorosłych" — wygł. I. Jurgiele- 
wiczuwa. 18.10 Piosenki w wyk. Oli 

I Obarskiej. 18.20 „Skrzynka ogólna"
'•—  dr M Stępowski. 18.40 „Życie 
i kult. i art. stolicy". 18.45 Progr. na 
• jutro. 18.55 Konc. reki 19.25 „Głosy 
o wsi" —  felj. —  J. Sznechta. 19.35 
Wiad. sport. 19.45 Pogad. aktualna
20.00 Aud. z okazji rarodowego 
święta Japonji, 20.20 Cały świat 
śpiewa piosenki (p ł ) .  20.45 Dzień, 
wiecz. 20.55 „Obrazek z Polski 
wspólcz." 21.00 X X X IV  audycja z cy
kli „TWÓRCZOŚĆ F m  DERYh \ 
C H O PIN A" (1810— 1849), w opraco
waniu prof. U. J. dr. Zdzisława Ja- 
chimeckiego. Wyk.: D. Danczowski
—  wiolonczela, G Konatkowska — 
fortepian (z  Poznania). W  progr 
Sonata op. G5 na wiolonczelę i forte
pian. 21.40 „Stanisław Brzozowski" 
(w  25-Iecie zgonu) — wygł. K. W y
ka (z  Krakowa). 21 55 Muzyka tan. 
w wyk. Małej Ork. P. R. 23.00 Wiad. 
meteor, dla żeglugi Dowietrznej. 23.05 
Muzyka tan. (pł.).

Czwartek, dn 30 kw ietn ia

6.30 „Kiedy ranne..." 6 34 Gimna
styka. 6.50 Muzyka (pł./. W przer
wie o godz. 7.20 Dzień. por. 7.30 
Progr na dzisiaj. 8.00 Aud. dla 
szkół

1P.5" Sygnał czasu. 12.00 Hejnał z 
W ieży Marjackiej w Krakowie. 1 '.03 
Dzień, połudn. 12.15 Poranek mu
zyczny dla młodzieży szkół powrz. 
(zc Lwowa). 13.00 Muzyka (pł.).
13.10 Chwilka gosp. domowego.

15.15 AViad. o eksporcie. 15.20 
Przegl. giełd. 15.30 WL Eiger: W ią
zanka melodyj rewjowych i filmo
wych w w jk . Kwintetu St Racho

3 &s&rukc$a zatruwa orsenizm.
Niewydalone i rozkładające się w 

kiszkach zaległości iraw ;enia powo
dują różne objawy chorobowe. Spra
wność organów traw ien.a jest wa
runkiem zdrowia, Zioła magistra 
Wolskiego ze znak. ochr. „Gastro-
sa“ regulują działanie żołądka i ki

szek, łagodnie przeczyszczają, dla
tego też stosuje się je przy zaburze
niach żołądkowo - kiszkowych, pizy 
obstrukcji i do uregulowania trawie- 
ma-
W ytwómia: Magister Wolski, War

szawa. Złota 14.

S ^ s z n e  p c js tu la iy  z w ią z k ó w
Nieuszczupiat farfcu Paderewskiego

-  Gil Sifflisliaiji
W  ce lu  u su n ięc ia  e w e n 
tu a ln ych  n ied o k ła d n o śc i 
w  sp o so b ie  d o r e c z a r ;a n a 
szych  pism, p ro s ;m y  P- T . 
P re n u m e ra to ró w  o  z g ła 

szan ie  rek la m a c ji:
OSObiŚCfe w kantorze nasze-Jo 
Wydawnictwa ul. Zgoda 1 lub 
t e le f o n ,c z n ie  691-66 i 230-03. 
P is e m n e  r e k la m a c je  rrońmy 
kierować do Centrali Al Jero

zolimskie 121.

nia. 16.00 „O tem, jaK małpa skuba
ła misia za ogon" —  W. Korabiewi- 
cza —  opow. dla dzieci (z  W ilna).
16.15 Z. Stojowski: Sonata E-dur op. 
37. Wyk. Br. Rotsziatówna —  skrzyp 
ce, Ign. Rosenbaum —  fortepian.
16.45 „Cala Polska śpiewa" —  konc. 
w wyk Tow. Śpiewaczego „Echo" w 
Lublinie. 17.00 „Samorząd terytor- 
jalny, jego istota i znaczenie" —  
„Wydajemy 600 miljonów". —  Gd 
czyt wygł. A Rączaszek. 17.15 „W  
rytmie raz, dwa, trzy" —  Koncert 
ork kamer, pod dyr. A, Herman: (z  
Krakowa). 18.00 Pogad aktualna.
18.10 Recital wiolonez. T. Lifana. 
Przy fort. prof. L. Urstein. L. Boc- 
cherini: Adagio i Allegro z sonaty 
A-dur, G. Frescobaldi - Cassado: 
Toccata, A Gruafeld' Serenada Mi
gi1 one. 18.30 „Film , plastyka, archi- 
teKtura". 18.40 „Jak spędzić świę
to? " 18.45 Progr. na jutro. 18 55 
Konc. reki. 19.25 „Kącik dla młodzie
ży wiejskiej" —  inź Z. Kobyliński.
19.35 Wiad. sport. 19.45 Pogad. aktu
alna.

20.00 Koncert muz. lekkiej w wyk 
Malej Ork. P R. 20.45 Dzień, wiecz 
20.55 „Obrona przeciwlotniczo-gazo- 
v,a“ —  pogad. 21.00 Teatr Wyobiaź- 
ni u obcych (Anglja ), nadaje słucho
wisko oryginalne p. t. „Cztery nic 
mieści się w siedmiu". Napisali: Val 
Giełgud i St"phen King-Hall. Tłu
maczyła A. Zagórska. 2135 „Nasze 
pieśni" —  III-cia Audycja z cyklu 
„St. Moniuszko —  pieśniarz". Wyk.:
A. Szlem ińska —  sopran, E. Bender
— bas. Dwa treny Kocnanowskiego
— odśp. E. Bender. Pioć pi śni: K o
tek sio myje, Ryoka, Chochlik, Dum
ka, Polna różyczka —  odśp. Aniela 
Szlemić'ika. 22.00 Muzyka salon 
(pl.), 23.00 Wiad. meteor, dla żeglu
gi powietrznej. 23.05 Muz. tan. f pł.).

JCJ.71A

W  związku z projektem  dyrek
c ji w odociągów  i kanahzacj bu 
dowy stacji przepom powali ście
ków na teren ie Parku Paderew 
skiego, zarząd Związku Stow. 
P rzy ja c ió ł .W ielkiej W arszawy 
oraz zarządy K oła  Prażan  i T o 
w arzystw a P rzy ja c ió ł Grochowa
i Saskiej K ępy złożyły prezyden
tow i m iasta prośbę o rozpatrze

nie tego projektu, rea lizac ja  bo
wiem jego  zm niejszyłaby pow aż
nie teren parku.

Byłoby bardzo pożądane, gdyby 
względy techniczne pozw oliły  na 
w ybór innego m iejsca, gdvż u- 
chroniłoby to jeden z najp ięk
n iejszych parków stoucy, których 
W arszaw a posiada tak mało, od 
częściowego zniszczenia.

izba Pclska-Węgierska
oÓLiij&zi jubileusz l5 -3eua

W czora j odbyło się, w  obecno
ści przedstaw icie li M S. Z. i M 
1\ i H. oraz szeregu organ izacyj 
gospodarczych i poselstwa wę- 
gierskie#o, walne zgrom adzenie 
członków Izby Handlow ej polsko- 
u ęg L rsk ie j w- Wrarszaw ie, piętna- 
ste doroczne skolei. P rzew odn i
czy! m in.ster Ludw ik Darowsk. 
R e fera t sprawozdawczy w ygłosił 
dyrektor Izby p. H enryk D roz
dowski.

Po udzieleniu, na wniosek kom i
s ji rew izy jn e j, absolutorjum  ustę
pującemu zarządow i i ih rekc ji, 
wybrano nowy zarząd pod prze
wodnictwem  m n. Ludwika Da 
rowskiogo.

Skromny obchód 15-lecia is tn ie
nia Izby odbędzie się na jcs.en i.

Zncarii
Naialja Anastazja z Szyszk.nów 

Mańkowska, wdowa; Edward Gołę
biewski, inż. 1. 94; Kazimiera Dą
browska, wdowa; Wiśniewski Jozef, 
Bonifacy , August, 1. 70; Gawl k Ja
kub Starnslaw, 1. 82, szewc; Szczuc
ki Teofil, Jozef, 1. 69, buchalter; 
Strzelecki Stefan, 1/oinin.k, 1. Ca, 
Musiąłkowski Henryk, Ł 60, emeryt; 
Sluehocka Gabryela, 1. Ob; Bednarski 
Juljan, 1. 49, rob.; Michalczewski 
Franciszek, 1. 64, urzedmk; Gą„io- 
rowsk. Stanisław, 1. 64, handlowiec; 
Laskowska Marjanna, 1. 30.

Z miasta
STRAJK W  DRUh VRM  

KOZI AŃSK ICH
W zakładach drukarskich Br. Ko- 

ziańskich wybuchł strajk na tle za
legania z wypłatą należności. Strajk 
objął IGO pracowników’. W  sprawie 
tej inspekcja pracy podjęła inter
wencję.

ZATARG W  F VBRYCE 
WŁÓKIENNICZEJ

W  fabryce włókienniczej przy ul. 
Ogrodowej wybuchł zatarg na tle 

j żadania robotników zawarcia umowy 
f zbiorow-ej. Fabryka zatrudnia 60 ro- 
j botników. Inspekcja pracy mterwen- 
juje w celu zlikwidowania konflik
tu,

W ZOG
urodziły się ponownie srebrne lisy. 
Ze względu na matkę, która opusz
cza małe w razie bliższego i<okaza- 
nia się człowieka, w ciągu 6 ty’god- 
ni nie będzie wiadomem nawet, ile 
młodych znajduje się w gnieździć. 
Alejka, prowadząca do lisów, zosta
ła z tego powodu zamknięta.

NOWE WŁADZE WARSZ. TOW.
FARM ACEUTYCZN EGO.

Odbyło się walne doroczne zgro
madzenie członków Warsz. Tow. 
Farm. Na czele nowoobranego zarządu 
stanęli magister Jan Podbiclski, jako 
prezes i magister Stanicław- Jezier
ski, jako wice-prezes.

RODROŻKNIE MASŁA 1 JAJ
Komisja notowań cen nabiału m. 

slot. óurszawy postanowiła notować 
od środy( 29 bin. następujące or- 
jentacyjne ceny masła wyburowego 
w opakowaniu i w blokach 2 zl. 80 
gr. (dotychczas 2 zł. 70 gr.), w drob 
nem opakowaniu firmowem —  2 zl. 
90 gr. (dotychczas 2 z’.. 80 gr.), de
serowego 11 gat. —  2 zł. 50 gr. (2 zł. 
40 gr.), mleczarskiego solonego —
2 -zł. 40 gr. (2 zł. 30 gr.) i osełko
wego — 2 zł. 20 gr. (2 zł.. 10 gr.), 
wszystko w kg. w sprzedaży hurto
wej, nadto jaj .świeżych gwaranto
wanych —  7 gr. (dotąd 0 gr.) za 
sztukę

ARCON: „ża  krzywdę brat?",
„F lip  i Flap".

ADRIA: „Czterech i pól muszkiete
rów".

AS : „Wacuś" i ilod.
AMOR: „Piekło • i „Charlie Chap

lin".
A T LA N T IC : „Calienie —  M ia

sto Miłości".
APOLLO : „Straszny Dwór" 
A T LA N T IC : „Kapitan Bluod". 
B A ŁTYK : ..Róża".
BIS: „Cyrk Cyrana", „Exnress

^  I*
ĆOLOSSEUM (duże): „Tajemnica 

Czarnego Pokoju" rewja.
ĆOLOSSEUM (m ałe): „Kocham

wszystkie kobiety".
CAPU  OL: „tiohate.owie Sybiri’ ". 
CAS1NO: „Dzisiejsze czasy". 
CORSO: „Dyktator" i rewja.
CL AR Y : „Ostatnie dni Pompei” . 
ELITE; ..Oskarżam Cię Matko'. 
KRA: „ 'Burłak z Nad Wołgi", „U r

wis z Wiednia".
EUROPA: „ top  - Hat", „Panowie 

w cylindrach". .
FA M A : „Za grzechy". 
FILHAR.UONJA: „N ie  zapomnij

0 mnie".
PLORIDA: „Wyprawy krzyżowe" i 

„Orkiestra miijarderek” .
FORUM: „Ostatni Posterunek", i 

„42 ulica".
HELIOS: „Manewry Miłosne" 
HOLLYWOOD: „Mary Dow" rew

ja.
U A L !A : „Zew krwi” i dod. 
KOMETA: „Człowiek jest grzeszny”

1 rewja.
K INO  M ARIET# (gmach Cyrku): 

„N ie  miała baba kłopotu" i rewja. 
MAJHST1C. „Potępieniec",
M ARS: „Manewry Miłosne". 
METEOR: „Kwiaciarka z Prate-

ru“  i „Skandale Milionerów".
M ASKA : „Imperatorowa", "F lip  i 

Flap".
MEWA „Piekło" i Frasąuita". 
M IEJSKI: „Złotowłosy Brzdąc",

„W  Krainie miodu".
MUCHA: .Dla ciebi śpiewam”,

„Czarna Magja” .
M INEUV ’A : „Jego Ekscelencja

Subiekt1". „Kajdany życia1.
NO W A TOMBOLA: „Arcylokaj" 

„Mężczyźni wrlą mężatki".
OKO PRASKIE: „Oskaiżam Cię

Matko" i dod.
P A N : , Pan Twardowski".
PETIT TRIANON: „Folies Bergere” 

i „Bengali"
PAR. ŚW. ANDRZEJA: „Mały puł

kownik".
PRAGA: „Kochaj tylko mnie” i

rewja.
RAJ: .Niepotrzebne aziecko”  i

„Księżna Łowicka".
POPULARNY f,,Chmskie Morza” i

rewja.
RENA* Rapsod ja Bałtyku" i dod 
R IALTO : „Ekscentryczna dama" 

ROMA: Wesoły |ubileusz" i „8-miu
panów z Oxforuu”.

R O X Y : „Oskarżam Cię martko". 
SOKÓŁ: „Mazur11.
STYLO W Y: „Bounty". 
ŚW IATOW ID  „Pokusa".
ŚW IAT: „Nasze Słoneczko", „M ło

de Orły".
Sl lNKS: .Wielki czarodziej" i re

wa.
TON: Anna Karenina” .

' UCiFłCHA: „Sen nocy letniej” . 
UNJA: „Jaśnie Pan szoter” i rewja.

Ogłoszenia drobne

MEBLE ICO ZL • prześliczna
sypialnia, stołowy, gabinet skrom
niejszy 50. Nowy świat 30, róg Pie 
rackiego.

Mt(J| C solidne tylKo od wytwór-
l lk U L r . cy Rządzińskiego, Moko
towska 73 róg Placu Trzech Krzy
ży najtaniej poleca: Stołowe, Ga
binety, Sypialnie, Tapczany łiigje- 
niczne, tapicerskie. Fotele klubowe, 
Sztuki pojedyncze
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W iadaim  id z tow

Jak prżezimcwcty stajnie
Mieczkowskiego i Lothego

3 1. og. kaszt. A lm anzor fA lbu -ST U N I A  M IE C ZK O W S K IE G O  
aju ia p .  MecŁsows Kiego ostat 

• iemi czasy w zrosła do jednej z 
najw iększych na torze. Założona 
I rzed paru la ty  bardzo skromne- 
nn środkami, ro zw ija ła  się powo- 
i i obecnie lic zy  ju ż  25 koni. W ła 

“ °.1C'1G hołdował zasadzie kupna 
e^0 lecz tan iego materjułu, 

"J ^ ,z«jC 2 zaiozenia, ze uda m j 
"  17 stawce tan ich  koni wyłapać 

JaJ cracka.
Jak V idzim >, kom binacja ta nie 

zaw io ite , gdyż w  ostatnich dwóch 
‘ . 1c i, z tak iej stawki tanio ku

s y c h  koni w yłon iły  się dwa kia 
swwe, L ib retto  i Horyń. Zaczn ijm y 

od L ib retto . Kup iony źreb ię
ciem za 309 z l  okazał się ju ż  w

bek walnie p rzyczyn ił się do zw y
cięstwa B asty lji Cały czas w  go- 
n tw ie trzym ał się on u g łow y re 
prezentanta N iem iec Vogelweu la. 
zmuszając tem samem niem ieckie 
go konkurenta do wytrzj-m ania 
t. mpa bądźcobadi na tak długim 
dystansie. kazbeka u jrzym y w 
pierwszym  dniu sezonu w yśc igo 
w ego w  sobotę. Dosiadać Kazbeka 
bedzie stale żokiej Jednaszewski, 
gdyż tw orzy  razem zgrany zespól. 
P irandello , koń uważany za klaso 
w ego, nie ziścił nadziei pokłada
ni ch prz>z jego  byłego w łaśc ic ie
la. W  klasycznych gonitwach, w  
k róry ih  Drał on udział, n igdy żad
nej pow ażn iejszej roli nie ode
grał. P iran dello  zadow olił się

eJ 2-letn iej karjerze bardzo po- • skromną sumą lż .6-10 zł., czem do 
t-ecznym nabytkiem Jako 3-la- w iódł, że je s t lity lko  przeciętnym  

U k  w yb ił s ię na konia klasow ego, szrm ierzem  grupowym.
Trzylatków ’ sta jn ia  posiada“dajże najlepszego wśród swych 

«'vieśr..ków . U stępował jedyn ie 
Ganditowj który n ieznacznie nad 

-**i górow ał L ib re tto  byl bez
względnie lepszy od „cierb isly". 
łrr.prta II ,  a gdyby w  wyścigu  tym 
M  dosiadany przez żck ie ja  i*p- 
£2®j k lasy i w ięce j rutynowanego, 

k uszr.ieruk, b j lb j  napewmo 
zwycięzcą „E łąk itnej w stęg i". T e 
goroczna karjera  L ibretto  zapo
w iada się w yjątkow o doDrze, gdyż 

'k  starszych koni daje mu duże 
Pole do popisu. L ib re tto  pracuie 
PormaJnie z Babiniczem  i u jrzym y 
S° w  p ierw szych  dniach sezonu 
"v nowoutworzonej nagrodzie „W i 
ońsk iej" na dystansie 2.200 me- 
-rów /gdzie  trudnj będzie do po
bicia

B abu icz, średni grupowy, na 
w ia s  spewnością zarobi. Dalej 
flt-wa], specja ln ie szykowany na 
.'Handicap O tw arc ia ", gdzie p ó j
dzie 1 pewncmi szansami.

S tajn ia posiada 7 trzylatków , z 
których czołowym  jest Ilo ryń . .W 
dwuletni ej swej karjerze. Moryń 
ustępował jed jm ie Ir isow i. N iew ia  
lottio, k tóry  z te j pary okaże się 
cPszym w  bieżącym  sezonie. II > 

ryń  przez.m ował bardzo dobrze : 
nrzróał się i zm ężniał. M ia ł on o 

łatnio małą przerw e w  robocie 
^Powodu obrzęku stawu skokowe- 
8’r>. D oleg liw ość ta, na szczęście, 
nie trw a ła  zbyt długo. W obec zde
cydowanego braku z 'm ow ego fa 
w oryta  do „D erby1", Horyń należy 
d0 grupy tych koni, ktorc pójdą 
z najw iększym i szansami.

Reszta trzy la tków  —  to ju ż dru 
go rzęd ry  garn itur. Jedjmie może 
Gw iazdor coś lepszego pokaże, 
&dyż za letą  k laczy T a jg a  i M alwa 
zdaje się być tylko szybkość. Ha- 
bana. Pam ir i M emoria prawdopo 
dobnie przeniosą się na tory  pro- 
y inyionalne, gdyż u nas. w obec 
s 'ln ej konkurencji, trudno byłoby 
lfP coś w ygrać.

£ licznej stawki 15 dwulatków 
Pie W idzim y mc. cuby zwracało na 
szą specja lną  uwagę. Jest to ma- 
l;* t ja ł  dr ot ny, niewyrównany Je- 
dynie może okazać, się lepszym  w 
bej stawce Cyrkon, po M ain- 
bergu.

Trenerem  stajn i pozostał B lasz
czyk. Dosiadać koni będzie K, Ja
godziński, któremu w fachu żo- 
^ ‘ ćjskim  szczęście dość sprzyja. 

S T A J N IA  P . LO T H E G O  
^aw n a  stawka koni p, Żółkiew- 

®Kiego przeszła  w  ręce m łodego i 
zam iłowanego sportsmena p. Ste 
feną Lothe. K on ie przezim ow ały 
w  W arszaw ie doal onale. 1 -ene 
i'em stajn i je s t Marek Kuełi.irski, 
dosiadać kon* będzie jeździec  Gi 
bek.

Craekiem  stajni pozosta je na- 
aal T 1. Kazbek. jeden  z ostatnich 
Potomków po sławnym  M ości Księ 
c*u. Kazbek startow ał w roku ze-

cztery Znacznie popraw ił s ię H e
rakles. który jako dwulatek b ie
gał m ezle. N a  osiem startów  dwa 
zwycięstwa, trzy  płatne m iejsca. 
Zeszedł z toru z w ygrana 3 ISO zl. 
pozostaw iając za sobą op in ję  ko 
nia fuksiarskiego R ów n ież n ieźle 
w  w ieku dw uleim m  rekomendowa 
la się Oktawa, w ygryw a jąc  w  cza
sie sezonu 3.850 zł. Znacznie słab
si oa  om aw ianej dwójki są Alman 
zor i Poganin .

Stawka dwulatków w  liczbie 
pięciu je s t m aterja lem  średnim. 
Najlepszym i w yda ją  się być Lion 
i G-oviI po Y illa rs ie .

S P IS  K O M  
S T A J N I M IE C ZK O W S K IE G O  
5 1. og  gn. Babin icz (F ila  du 

Vcnt albo Talam edes —  R ettina ).
4 1. og gn L ib retto  (G ra lsrit- 

ter —  C on ferva ).
4 1. og gn. R yw a l (Rheinwein

—  Pu tten tia ).
3 1 og. kaszt. G w iazdor ęRhein- 

wem  —  Tu tte iit ia ).
3 1. og gn I lo r jn  (Illu m inator

—  Gam bja).
3 1. og, kaszt. Pam .r (Pa lam e- 

des —  K ara  T ek e ). ‘
3 1 kl. gn Habana (Illum m a- 

tor —  B enora ).
3 L kl. kaszt. M alwa (H arlek in

—  Bajka I I ) .
3 1. kl. gn. M em oria (H a rlck i.i

—  C o n fe n a ).
3 1. kl. gn. Ta iga  (P a li i— Trau- 

lich ).
2 1. og. kaszt. A lg ie r  (T h e  

Cheetach —  A l le g o r jr ) .
2 1. og. gn Boyard I I  (H a r le 

kin —  Baronoss).
2 1. og. gn Cyrkon (M a inberg

—  C y lla ).
2 1. og. kaszt. Galim atias (W i- 

ganiur — K oronm ).
2 1. og. gn. Galop (Pa lam edes

—  Cza jka ).
2 1. og. gn. I fa r  (Illu m inator

—  F a la d a ).
2 1. og. gn. Tabariń  (M a inberg

—  Ta lassa ).
2 1. og. sk. gn. Zulus II  (Jave- 

lot —  S iska).
2 1. kl gn. Etna I I I  (M ah  Jong

—  Esther).
2 1. kl. gn. I la rr ic tta  (U an u er

—  G laneuse).
2 1. kl. gn. IHona (N illa rs —  

W a lk ir ju ).
2 1. kl. kaszt Ira ta  (Illu m ina- 

to r —  R eso lu te ).
2 1. kl kaszt. Iryn ia  (Fandan- 

go —  F ryn e ).
2 1. kl. gn. Ta l ja  (M anton  albo 

.Theokrit —  T ra a it ion ).
2 1. kl. gn. Yesta lina  (S ta ffe l-  

stab —  V en ezian erin ).
SP IS  K O M  

S T A J N I LO TH E G O  
7 1. og. gn. Kazbek (M ości Ksią 

żę —  C y lic ja ).
4 1 og. gn, P irandello  (M ah

la —  Granada I I )
3 1 og, gn. Pogan in  (K in g ‘ s 

Id le r  —  Dzisna)
2 1. og. gn. łon  (Y il la r s  —  Jo

koham a).
2 1. og. gn. Goyil (Y illa rs  —  

Golctynga).

2 1. og. c. gn. A zrae l (K in g ‘s 
Id le r  —  A z a lja ).

2 1. og c. gn. E tex (K in g ‘s 
Id le r  —  E tru rja ).

2 1. kl. kaszt. Ania (Taunus —  
I le r ta ).

Sejm sportu polskiego
, 0  lepszą przyszłość naszego sportu

Najw yższa  m agistratura spo- nia m łodzieży szkolnej w  ręce 
łeczna sportu polskiego, Związek klubów sportowych, uważa za 
Polskich  Związków Sportowych, słuszne i d latego w ładze państ- 
odbyła walne doroczne zebranie, wowe dążą do gruntow nej reor-
które zagaił prezes, m in, U lrych , 
apelu jąc do p rzedstaw ic ie li po
szczególnych zw iązków  sporto
wych o w ytężoną pracę nad pod
niesieniem  poziomu naszego spor 
tu i nad przygotowaniem  naszych 
zawodników do zb liża jących  się 
igrzysk olim pijskich.

W  kw estji sportu wśród mło
dzieży szkolnej dyr. PU W F-u , 
gen. W ilczyńsk i, w yjaśn ił, że 
trudności ze strony w ładz szkol
nych, m otywowane obawą odda

PratES H. S. D. A. P.
odbędzie się w Cieszynie

K A T O W IC E , 27. I _  ś ledztw o 
w  spraw ie w ykryte j ta jn e j organ i
zac ji h itlerow skiej N S D A P  to
nie dobiega końca. Proces odbę- 
nio doboega końca. Proces odbę
dzie się w  C iesz, me w  Sądzie 
Okręgowym  dokąd uda się trybu
nał katowicki. Oskarżać będzie 
pi ok Początek.

Na ław ie oskaiżonych zasią

dzie 130 oskarżonych, którym  za
rzuca się prowadzenie akcji an
typaństwowej. Proces N S D A P , 
będzie jednym  z  najw iększych 
tego rodzaju  procesów  1 dziś ju ż 
wzbudza w ie lk ie  zainteresowanie 
społeczeństwa śląskiego.

M. in spodziew ają  się o lbrzy
miego zjazdu dziennikarzy n ie
mieckich.

Urzędnicy protestują
przec wkc urjsrucliomlepiu konam

K A T O W IC E , 27 4. —  N a  odby
tem Wczoraj w  Katow icach ze
braniu uchwaliły rady urzędnicze 
kopalń W spólnoty Interesów re
zolucję, protestującą przeciwko 
zanv’a row : unieruchom ienia już 
p iątej z rzędu kopalni „M ys łow i
ce " M. in. urzędnicy protestu ją 
iż kopalnia jest rentowna, gdyż

zw iększyła się przeszło w  dw ój
nasób wydajność.

Unieruchom ienie kopalni, tego 
jedynego źród ła  egzystencji nie
tylko licznych rodzin pracowni
czych M ysłow ic i okolicy, lecz 
rówmież i m ieszkańców tych m iej 
scowości, byłoby katastrofą dla 
całego ogółu.

gan izac ji sportu, aby kluby byłj 
p rzygotow ane na p rzy jęc ie  m ło
dzieży szkolnej. Dyr. PLIW F-u 
apelow ał następnie do zarządu 
7j. Z . -o zreorgan izow anie i ser
deczne zaopiekowan:e się spor 
tem robotniczym.

W alne zgrom adzenie Z. Z. przy
ję ło  następujące wnioski

„W a ln e  zgrom adzenie Z. Z.:
1) lidkładla na w szystk ie zw iąz

ki sportow . obowiązek bezw zględ
nego stosowania się cio w ytycz
nych, które w yda P U W F  i Z. Z-,

2 ) stw ierdza, że mimo za jęcia 
przez M in isterstw o V» P . i O. P 
przychylnego -stanowiska w  spra
w ie  usportow ienia m łodzież’- 
szkolnej — j uspor-towicnie to od
bywa się bąrdzo powoli. Wob<-c 
tego walne zgrom adzenie poleca 
zarządow i Z Z. poczynien ie sta
rań o s iln ie jsze  usportowienie 
m łodzieży szkolnej, je że li zn iesie
nie nakazu należenia te j m łodzie
ży do klubów sportowych nie mo
że być uzyskane

3 ) poleca zarządow i Z. Z. dal
sze kontynuowanie starań o 
zm niejszen ie ciężarów’ podatko
wych od imprez sportowych ama
torskich, urządzanych przez 
zw ią zk i;

1) w zyw a wszystkie państwo
we zw iązki sportowe, aby dosto
sowały na najb liższych swoich

6) poleca wszystkim  związkom- 
zainteresowanym  w  przew ozie 
sprzętu sportu przez granice, aby 
wszczęły akcje w  swoich fed e 
racjach m iędzynarodowych i 
wprowadzenie tryp tyków  dla 
sprzętu sportowego i nagród 
przechodn ich ;

7) nakłada na zw iązki sporto
we, które m ają swe ekspozytury 
zagranicą, obowiązek wspierania 
wr miarę* możności wszelkiemu 
środkami em igracyjnych  klubów 
polskich ;

8 ) w zyw a wszystk ie zw iązk 
sportowe do jak  na jin tensyw n iej
szego popierania akcji zbiórko
wej na Polsk i K om itet O lim p ij
ski i dokładnego wykonania u- 
chw aly  w alnego zgrom adzenia Z. 
Z. z dnia 27- 10. 1935 r., nakłada
jące j na zw iązki obowiązek nale- 
piania na w szystk ie b ile ty  w stę
pu na zawody sportowe —  nale
pek olim pijskich 10-groszow ych ;

9 ) poleca związkom zaktuali
zowanie i stale prowadzenie ści
słej ew idencji członków upraw ia
jących  czynnie daną ga laź spor
tu i nadsyłanie do Z. Z odno
śni ch danych stat.vstyeznych;

10) poleca związkom sporto- 
w jm  poczynienie starań w  m ię
dzynarodowych federacjach  o za 
proszen ie m ożliw ie  najw iększej 
liczby sęd’ iow  polskich dc Jury 
olim pijskich.

Następnie walne zebranie u- 
chw aliłe dezyderat: W a ln e  zgro
m adzenie wypow iada się prze-

walnych zgromadzeniach w łasne | ciwko tw orzeniu klubów sporto- 
statuty do nowego statutu Z. Z , : .w y c b  przez organ izac je  stanowe,

5 ) pcleca wszystkim 
Kom zwrócenie uw ag’ na

zw iaz- jak : akademickie, kolejow e, banv
stronę kowe, i t. p., które rygorystyczn ie

m. po lic ja  śląska zlikw idow ała 
kom itet komunistycznej pa rtji 
polskiej w Lipinach, aresztując 
21 osob\% które osadzono w aresz
cie Śledczym. Równocześnie uda
ło sio po lic ji w ykryć w p ew n o *  
m ieszkaniu w  Uhropaczow ie do
skonale zaKonsp.rowaną 1 urzą
dzoną druk irn ię , nagromadzony 
m aterja l w  pos*aci gotowych ulo 
tek.

K ilkanaście kilogramów’ papie
ru, kilka m atryc, maszyn drukar
skich, 3 kom plety czcionek dru
karskich, znaczną iiość narzędzi, 
fa rb  i t. d. Kom uniści zarzucali

Aresztowania komunistów
na SiąsNu

P O Z N A Ń , 28. 4. —  Dnia 21 b. | ostatnio cały Śląsk bibułą a g ra -
cyną, podburzając do m anifesta
c ji w związku z tragicznem . za j
ściami w  K rakow ie, Częstochowie 
1 Lw ow ie. Ostatnio szczególn ie 
gorąco zab iega li około zo’’ganizo 
wan ia  dem onstracji 1 maja.

Aresztow an ie 21 komunistów 
w L ip inach  nie je s i równoznacz
ne z likw idacją  komunizmu na 
Śląsku i c iąg le  są jeszcze rozrzu 
cane bibuły w  różnych m iejsco
wościach. W  Załężu i Dębiu pod 
Katow icam i rozrzucono ulotki, 
nawołu jące do dem onstracji i 
strajku 1 maja.

etvczna i moralną działalności sę
dziów  sportowych, działaczy klu 
bowych i zawodników, w zyw ając 
do najostrzejszego występowania 
przeciwko wszelkim  tego rodzaju 
wykroczeniom  .

zabraniają swym członkom nale
żenia do ogólnych klubów sporto
wych W aln^ zob ian ie poleca za
rządow i Z Z. wszczęcie w  tym 
celu odpowiednich kroków u m ia
rodajnych czynników’ ."

13 U C  s ^ r r lo w a

P t a u d a A y
„Kitinapperów

W IL N O  23, 4. W  n iedzie lę  u- 
siłowano dokonać w  W iln ie  por- 
wanfn 3-letn iego dziecka. Dnia 

b. m. w południe Róża G liń 
ska baw iła w  gościn ie u swrych 
znajomych przy ul. N ow ogród z
kiej. W  chw ili, gdy dziecko je j, 
!-le in :a  córeczka, baw iła się na 
podwórzu, zb liżyła się do niego 
j.ika.ś starcza kobieta, zdol ila 
dziewczynę w yw ab ić na ulicę, 
gdzie pod pretekstem  prztjażdżk i 
u lokowała dziewczynkę w  wózku 
i oddaliła  się szybko. Gdy matka 
zauważyła brak dziecka, w szczę

l i
S l p j ł

wileńskich
ła alarny Zaw iadom iono policję, 
jednak początkowo w szelk ie po
szukiwania pozostawały bez r e 
zultatu

Przypadek dopiero pozwolił od 
naleźć skradzione dziecko. P rzy  
ul. K ijow sk ie i przechodnie zau
w aży li jakąś kobietę z wózkiem , 
w którym  płakało głośno dziecko. 
W śród przechodniów  znalazła się 
znajom a G lińskiej, która, przecho 
dząc obol wózka, poznała córecz
kę swej znajom ej, zatrzym ała w ó
zek i dziecko zabrała. Owa n ie
znajoma kobieta zdołała zbiec.

Z SEKCJI MOTOCYKLOWEJ LEGJl
Sekcja Motocyklowa stołecznego 

klubu Legja otwiera w niedzielę sezon 
spoi tow, O godz. 10 15 w kościele 
M. B. Częstochow sklej (ul. Łazien
kowska), odbędzie się uroczysta 
Msza św., 00 której nastąpi jedna 
z najweselszych 1 przez motocyklistów 
najhardziej łubianych imprez: „pogoń 
zr. lisem k

Sekcja Motocyklowa Leg*ji zaprasza 
wszystkich motocyklistów zrzeszonych 
i niezrzeszonych do wzięci.) udziału 
w tej imiirezie. BI ższych informacyj 
udziela sekretarjat Sekcji w godz. 
18— 20. tel. 842-47.

KOLARZE w a r s z  w i a n k i  
OTWIERAJĄ SEZON

Powstała niedawno Sekcja Kolar 
ska Warszawianki otwiera w niedzielę 
sezon Zbiórka kolarzy nastąpi o go
dzinie 8-ej prze*1 lokalem klubowym, 
ul \> awelska 5, skąd nastąpi wyjazd 
do Starej Miłosny.

Sekcja Kolarska organizuje bezpłat

ny nćesiąc propagandy na zapisy dla 
młodzików juhjorów i posiadaczy 
kart wyścigowych niestowarzyszo- 
njj ch. Zapisy i informacje w sekretar- 
Jacie Sekcji, w poniedziałki, środy 1 
piątki od gid i 19 do 21-eł

W  KILKU WIERSZACH
•— W finale gry podwójnej panfwJ 

o mistrzostwo Czechosłowacji czeakz 
para Menze! —  Hecht pokonała dosko ■ 
nalą parę angiel-ka Peny —  Hughes 
6:2, 6:4 8 :6.

—  Zapala, argentyński mistrz „ma
ratonu” z Los Angeles, który niedaw
no pobił rekord świata Nurrriego na 
20 km, zv ycięży! w Norymberdze na 
25 km \v czasie 1:26.54,2.

—  Francja reprezentowana bęc.:'*’ 
na olimpiadzie w Berlinie przez 225 
zawodników. Warto dodać, że Mię
dzynarodowy Komitet Przestrzegania 
Zasad Dmha Olimpijsl iego organizuje 
6 czerwca w Paryżu międzynarodowy 
kongres nrzeciwkn u*rzvskom w Ber
linie.

Por&żkd Cramtna w Hiszpanji

s* )fiu  15 razy, w ygryw a jąc  21 320 Jong —  P ex i).
Koń dystansowy. M am y jesz-1 3 1. og. c. gn H erakles (U lum i-

etr -w p araięCi w yśc ig  o nagrodę nator —  F ry n e ).
p ilen ia  książąt Lubom .rskich  na 

4.800 metrów, gdzie Kaz
3 1. kl. gn. Oktawa (M ah  Jong 

—  Cis M o l).

Napart bandycki
pod Pułtuskiem

aj o godz. 2.30 w nocy

Cm  kanał spław ny
przetnie dolinę Ojcowa?

Jesztze przed w o jną  św iatową 
istn iał plan budowy kanału spla- 
wnego, łączącego Zagłęb ie W ę
glow e z korytem  W isły . Rząd 
ausu jack i chc ał kimał ten po
prowadzić prawym  brzegiem  
W is ły  do Krakow a. N a  ten cel 
wydatkowano 35 m iljonów  ko
ron, a prace zostały przerwane 
w latach wojennych.

Polska prowadziła prace do

Wczoy,

r,a 4-j rn kilom etrze od Pułtuska 
r "'nę Cieehanuwa, na judą- 

C’TC v  °zumi po cukier do Cie- 
anowa, j ana Gadomskiego, 

mieszkańca Pułtuska i Berka S n- 
i . ło w ic z a ,  rów nież z Pułtuska, 
napadli trzej' zamaskow mi bnn- 
yci. Po  steroryzowaniu kujieou, 

zrabowali Gadomskiemu 800 zł., 
..iią za li mu ręce i negi i rzucili 

’ u P ’*zy di ożn**go.

Senderow icz począł wzywać 
pom ory. Ranciyci w ys trze lili do 
Senderowicza i rzucili się do u- 
cieczki. S trzały zaalarm ow ali' 
strażnika leśnego., k tóry p rze 
wiódł Si-aderowicza dr* J‘ uituska. 
W  dfwdze Senderow icz z.niarl. 
Bandyci nie zdążyli 
ezow i zrabować gotówki w sumie 
900 zł. Gadomski i Senderow icz 
trudnili aię zakupann dla 
rów  z Pultusku.

H o jn y  dair
na „C aritas”

P ŁO C K , 23. 4. (K A P . ) .  Znany 
o fia rn y  dziahu-z katolicki p. W ii - 
centy Czarneek ze Słtiwogory; 
nrezes Dek. A  K. w dekanacie 
nilaw kim, zakupił i o fia row a ł 
m ławskim i j w ydzia łow i para f ją ] 

..Uaritns" dom w M ław ie 
przy ul, Przeskok. Posiadan e 
w łasnego domu pozwoli mlaw- 

kup- skiem.i „C a rita sow i" ro zw in ą ' 
Jszergzą działalność.

Sonderowi- j T emu

roku 1933. a le  w  m niejszym  za
kresie. B rak kredytów  uniemoż
liw ił rea liza c ję  planu. Dopiero 
obecnie kw estia  ta  wyptywfr 
znów na pow ierzchn ię, przyczem  
w  zw iązku z tem istn ie je  projekt 
poprowadzenia kanału lewym 
brzegiem  W isły . Kanał ten, w e
dług drugiego projektu, byłby 
skierowany przez O jców , rzeką 
Prądnik, B iałą Przem szą i B r j-  
nicą.

Au torzy tego drugiego pro jek
tu przedłożyli w ładzom  odpo
w iednie wnioski- kanat przebie
ga jący  przez Ojców byłby wąski 
i głęboki. Kursow ałyby po nim 
barki, popędzane prądem elek
trycznym . W tym wypadku spra
wa w iąże się z budową elek
trycznego  tram waju K raków —  
Ojców przyczero prąd zostałby 
rów nież w yjyskuny dla popędu 
barek.

N iew iadom o, oczyw iście, jak ie 
stanowisko zaj'mą w tej sp .aw ie 
władze kompetentne.

PORAŻKA CR AM MA W  HISZPANJI
W  poniedziałek zakończył -się w 

Barcelonie mecz tentów y o pishar Da- 
visa pomiędzy Niemcami a HB/panją. 
Zwyciężyły Niemcy w stosunku 4:1,

Sensacją ostatniego dnia b.ta po
rażka Lrainma z Hiszpanem Maierem 
6:3, 6:2. 6:1. W  drng.ei rundzie Niem
c y  walczą z Węgrami w dniach 15 do 
17 maja w Duesseldorffie

Ssmosati nftd złctózteiem
na wsp kresow ej

NOV\ OGRÓDEK, 27. R W e  wsi 
Podwarańce iv pow. lidzkim , zo
stał zabity K azim ierz Taraszkie- 
w icz, a brat jego , Feliks, ciężko 
ranny i w  stanie nieprzytom nym  
odw ieziony do szpitala.

Zabójstwa dokonała prawne ca
la wieś, gdyż Taraszk iew iczow ie,

jaku zawodow i złodzieje, by li je j 
postrachem

Poprzedn iego dnia na brzegu 
lasu w  uroczysku Borowm D orn a  
(pownat Słonim ski), znaleziono 
zwdoKi Jana Bekszty. Jak p rzy 
puszczają, został on zab ity  przez 
wspólników, zawodowych złodzie
jów .

Zastrzelony przy ratunku wągia
w  p o c i ą g u

W czora j w nocy na pociąg Nr. 
491, iadący z W arszaw y do Ku t
na w  poDlizu Kutna wskoczyli 
rabusie i poczęli zrzucać w ęgiel. 
W artow n icy  zatrzym ali pociąg i 
usiłow ali dogonić uciekających 
rabusiów. W  pewnej chw ili jeden 
z nich zaatakował goniącego go

wartownika ze straży ko le jow e j. 
W  obronie w łasnej ivartow n ik  
użył broni, ran iąc rabusia.

Rannym okazał się W acław  
Kurow icki, la t 20, m ieszkaniec 
Kutna. P rzew ieziono go do szpi
tala w Kutnie, gdzie, pomimo po
mocy loka lsk : ?j. życie zakończył.

s t a n
p o lic^n ta  Sursły

Kt.m o iia iy  k rw aw ej .strzelam w trzebaby naruszy 
ny im ul P rze jrzą  poucja .ua K.i- 
lo la  Su raty, przeb i w a jącego w 
szpitalu S v . Ducha jes t bezna
dziejny. Ku la ugodziła go w g ło 
wę, m-zyczem operacja okazała 
się rrom ożliwa. A b y  w yjąć kulę,

podstawę cza
szki. zdarzały się n ieliczne w y 
padła, ż*  kula wskutek liiem oi 
ności je j w y jęc ia  tkw iła w c ie le  
rannego i mimo to rana srę goiła. 
Są to jednak wypadki bardzo nie
liczne.
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Latarnia na Helu
czasie nawałnic morskich

Specja lny przyrząd o k a z u je  je j 
odchylen ie od lin ji pionu. Odchy
len ia te, notowane przez la tarn i
ków pe łn ących  służbę przy  insta 
la c ji św ietlnej, w jm osily czasami 
« ięee j n.ż 20 cm Chw ianie to ni 
czem nie grozi potężnej latarn i 
morskiej.

N a  półw ysp ie Helskim  jesień .ą  
i zim ą sza le ją  często gw ałtow ne 
burzp, 10 tez zbudowana w roku 
1806 latarn ia  mcrska w  Helu, po 
siada mury niesłychanie grube i 
masywne. M ury u podstawy m ają 
grubość 2 m. Mimo tak trw ałego 
zbudowania la tam i, la tarn ia  hel
ska w  czasie w ichur chw ieje  się.
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Co z g u b i ło  A b i s y n j ę
- gazy łiujące czy rozkład wewnętrzny?

Smbizm amerykański
Stare latarnie morskie „upiększają” letniska

mi p n e ro w
D yrekcja  służby b rzegow ej w 

U. S. A . zadecydowała niedawno 
sprzedaż na szm elc sporej liczby 
latarń  morskich, jako przestarza
łych ju z i n iezdatnych dla w ła 
ściwych celów  W ydaw ałoby się, że 
budynki tego typu nie znajdą ła
two am atorów  kupna, stafo się 
jednak inaczej.

P ew ien  sprytny businessman 
w  N ew  Yorku nabył od dyrekcji 
za  tanie pien iądze całą ,kolekcję* 
74 latarn i morskich, co uczyniw 
szy, zaaranżował akcję propagan

Oto 25 la tarn i znalazło w krót
ce nabywców, bogatych snobów, 
którym  wm ówiono, iż  latarnie 
m orskie nadają się szczególn ie 
na m ieszkanie w ileg ja tu row e. Po 
czątek zrob ił pew ien m iljon er z 
Chicago, który ubrdał sobie, że 
pobyt letn i w la tarn i m orskiej 
u leczy go ze sp!een ‘u. W ślad za 
nim  poszli inni, którym  idea za
m ieszkania w  latarn i zaimpono
wała ekscentrycznojcią

W  ten sposób sprytny busines
sman zarob ił na sprzedaży 25 la-

dowo - reklam ową v f prasie. Sku- tarń  tyle, iż  opłaciło mu się kup- 
tek nie kazał czekać na siebie. [ no 74-ech.

Zmiana programu raolowego
na oKres letni

Celem poinformowania się o zamia 
rach programowych Poskiego Radja 
na okres ,etni, zwróciliśmy się do wi
cedyrektora programowego Polskiego 
Radja, p. Haliny Sosnowskiej, z pró
śb? o kiika wyjaśnień.

Przedewszystkiem —  mówi p. So
snowska   zrywamy w lecie z wszel
kim dydaktyzmem w radjo. Usuwa
my a programu na okres miesięcy 
1< tnich odczyty w  językach obcych, 
tncyklopcdję mówioną, cyhl odczy
tów „Dyskutujmy", pogadanki | t. 
„Książka i wiedza", „Wieczory lite
rackie*, lekcje śpiewu, no i oczywi
ście audycje szkolne.

Zmieniamy godziny początku i koń 
ca audycyj każdego dnia. Zgodnie 
z potrzebami radjusluchai sy no pro
wincji, rozgłośnie w Katowicach. 
Łodz’ , Poznaniu i Tc run u zaczynać 
będą program już o 6-tej r-no, pod
czas gdy pozostałe rozgłośnie pozo
wana nadał przy dotychczasowej go
dzinie 6.30. Natomiast wszystkie roz
głośnie prowincjonalne kończyć bęią 
program o godz 23.00, a więc wcześ
niej, niż d.tychczas, jedynie • sobo
ty Lwów, Kraków. Łódź i Wilno pra
cować będą do godz. 23.30. Wyjątek 
stanowią niedziele i święta. Wtedy 
wszystkie rozgłośne regjonalne pr - 
cują bez przerwy od g >dz. 8.00 do 
23.1*0, czyli w  ciągu 15 godzin na

UM.CHiM. WA«S7AW»

Francois M auriac

dobę, a W arszaw a do godz. 24.00.
P rzy  układaniu program  x letnie

go  chcieliśmy tak rozdzielić czas 
pracy poszczególnych stacyj pol
skich, aby zawsze od godz. 6 te j ra
no do 24-ej czynna była na eterze 
któraś z rozgłośni. Osiągnęliśmy to, 
że w  dni powszednie tylko z 3-gu- 
dzinną przerwą m iędzy 8 rano a 
11-tą, oraz 15-minutową przerwą po
południową zawsze któraś z rozgłoś
na, w zgl. Kilka rozgłośni, tadawac 
bedzie polski program  rad je? y.

Pogadanki rolnicze —  orzech nie • 
zgedy m iędzy m iastem a v sig —  w 
lecie nadawane będę w  południe, na
bożeństwa wcześniej, niż -w zim ie, 
bo o godz. & tej rano, wiadomości 
sportowe dopiero wieczoren o godz. 
22-ej, gdy Już w yniki wszystkich za- 
w o d ó  są znane. Skupiamy audycje 
słowne w pewnych porach dnia, a 
rozszerzamy odcinki muzyki np. m ię
dzy godz. 19 a 20.30 i d 21 do 
24-ej. Muzyka dochodzić bedzie 
program ie letnim do 69.62 proc

HUMOR
Ż E B R A K

—  N aw et je ś li dam wam 
groszy, p rzep ijec ie  je  tar rz 
najb liższym  szynku.

—  O, nie, w ielm ożna pani, w ez
mę b ile t do loży w  operze

P O D O B A Ł O  SIĘ...
P oe ta : —  C ieszy mnie, że po 

w*eść m oja podobała się pani.
P a n i: —  Musze tvyznać, że od 

łożyłam  książkę nabok z dużą sa
tysfakcją . (T i i-B its )

Od pewnego czasu coraz częś 
c ie j napływały w iadom ości —  
przeważnie ze źródeł abisyń3kieh
—  ze w ielk ie zw ycięstw o w  w o j
nie afrykańskiej zaw dzięczają 
W łosi użyciu zakazanemu gazów 
tru jących  w  stosunku do bezbron • 
nych Abisyńczyków . nieposiada- 
jących  wcale masek gazowych.

Oskarżanie W łochów  o prow a
dzenie w o jn y  chem icznej, budzić 
może poważne w ątp liw ości. N ie 
znamy dotąd w  te j spraw ie doku
mentów budzących zaufanie. N a j
częściej zaś spotykane opow ieści
—  o zalewaniu m iast i osied li 
abisyńskich iperytem  (g a z  bo jo
w y w stanie p łynnym ), o rzucaniu 
bomb iperytow ych  na uciekają
cych w ojow n ików  etjopskich, za 
którym i gonią żołn ierze w łoscy —  
opowieści tegc rodzaju w yraźn ie 
są fa łszyw e. Iperyt, jak  to chyba 
praw ie wszystkim  wiadomo, dzia
ła długo, do 6 tygodni. iDerytowa- 
nie dróg odwrotowych Ab isyńczy
ków oraz miast, które W łosi z a j

m ują w net po co fa jącym  się prze
ciwniku, szkodziłoby poważnie im 
samym i utrudniałoby ofensywne 
działania na w ielką skalę iDeryt 
jes t chemicznym środkiem walk i 
o charakterze w yb itn ie  obron
nym Z pożytkiem  używać gc mo
że ten z przeciwników , który 
zmuszony, czy też celowo opusz
cza jak ieś terytorjum  na dłuższy 
okres czasu.

W ŁO S I Z A P R Z E C Z A J Ą

N a łamach „G iorna le  d lta lia * ' 
pisze V irg in o  Gayda, że propa
ganda, jaka rozpętała się w spra
wne rzekom ego używania przez 
wojska w łoskie gazów  tru jących, 
jest pretekstem  do rozw in ięcia  
nowego manewru W . Bryt^inji, 
dążącego do sparaliżowania zw y
cięskiego pochodu W łochów  w 
A b isyn ji. W szystk ie oskarżenia 
pod adresem Ita lj i  są gołosłowne. 
Gayda kw estjonu je wartość doku
mentów i fo to g ra fij,  przedstaw io
nych w  Genewie w  spraw ie uży

wania gazów  przez W łochów, 
tw ierdząc, że na zd jęciach  mogą 
być przedstaw ione zwłoki zm ar
łych  od bomb zapalających, które 
nie są zabronione. Stw ierdza 
nadto, że Ab isyńczycy dokonali 
ostatnio poważnych zakupów ga 
zów w A n g lji.  W  jes ien i 1926 rząd 
angielsk. pozw olił na eksport ga
zów łzaw iących do A b isyn ji, do
kąd wysłano rów n ież dużą ilość 
nikotyny czystej, produkowanej 
przez „B ritisch  Chemical Corpo- 
ration**, celem  zatruwania stu
dzien. Ponadto „N ortb  B ritish  
C orporation " otrzym ało oo rządu 
abisyńskiego duże zam ówienia na 
gazy Zam ówiono m ianow icie 
transport bomb z iperytem  i ga 
zami łzaw iącem i.

W  dalszym ciągu Gayda p isze: 
Stw ierdzam y, że W łos i me uży
w a li gazów, ale nawet w  wypad
ku, gdyby ich używali, b y liby  do 
tego uprawnieni tytu łem  akcji r e 
presyjnej, zw łaszcza, że wszystkie 
oskarżenia w łoskie p rzeciw  oicru-

43)

CZ&RNE ANIOŁY
Z up«waim ien ia autora przełożył a H elena H ellerów na

P o w i e ś ć

—  Boi się, że zażądam od niego pieniędzy, aby je 
chać do n iej do Paryża  —  pom yślał A n drze j.

Lecz Grauere k ierow ał się zupełnie innem, uczu- 

c.am i.
—  M ożesz zau fać temu młodemu księdzu —  m ówił 

w ie rz  mi. znam =,ię na tem...
M iody człow iek w ydaw ał się zdziw iony:
—  A le ż  w takim razie  ju ż m i na mczem  nie za leży —  

pow iedzia ł znużonym i zrozpaczonym  głosem. N ie  ro 
bię sobie nic z tego, , że m oje m ałżeństwo sie rozbiło, a 
co do Cernes t Balizacu , to p ieniądze dostałeś a reszia  
mnie nie obchodzi... pocóż w ięc m asz tu siedzieć? N ie  
w idzę celu. (Zaw ahał się ] zaczął m ów .ć c is z e j ) ) .  Nasza 
rozm owa w czora j w ieczór nie podcbala mi się... Może 
to głupie... Co za sens mają te w szystk ie in t r y g i ; N ie  
masz już nic w ięce j do roboty w  L iogeats.

Śc.emnilo się zupełnie. Andrze j m >gł przypuszczać, 
że jego  o jc iec  wyszed ł z pokoju, gdyz nie słychać było 
nawet jego  oddechu. N ag le  jednak dal s:ę słyszeć jego  
głos, brzm iący nieco ostrze j, niż zw yk le:

—  Owszem, mój mały, mam tu jeszcze coś do roboty. 
A  gdy m oje zadanie będzie dokonane, wyjadę, przyrze- 
ci to. W y jadę  i w ięce j mnie nie zobaczysz.

Andrzej nie znalazł na to odpow iedzi. N ie  zagłęb iał

się w  sobie, nie badał siebie samego, należał do rasy 
tych tak licznych dzieci, które m aw ia ją : „C ierp ię  na
melanchoiję**..., i tem jednem  słowem  osłan ia ją  tysiące 
ukrytych źródeł ich c ierp ien ia  i ich rozpaczy.

I nagle usłyszał odgłos cicho zamykanych drzw i i 
zrozum iał, że o jca ju ż niema.
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—  Zaczekam jeszcze chw ilę  w  tym pokoju —  szepnął 
Gradere —  Katarzyna jt s t  zapewnie zaniepokojona tw ą 
rozmowa ze starym i ma się na baczności Gdyby w id zia 
ła, że stąd wychodzę..,

—  Zostań jeszcze trochę —  odrzekła M atyida.

Do uszu ich dochodziło bezm ierne i usypiające sze
mranie kropel, które spadały z dachu na balkon w  n ie
równych  odstępach. Lam pka przy  łóżku n .e ośw ietla ła 
dostatecznie pokoju. M atylda rozróżn ia ła  sylwetkę męż
czyzny, k tóry siedział na kanapce z oparłem : na kola
nach łokciam i i g ry z ł paznokcie,

W iedzia ł ju ż o wszystkiem  Pow iedzia ła  mu w szyst
ko, a teraz gorzko tegc żałowała, przerażona tą  oiłą, ja 
ką rozpętała, N ie  okazał żadnego zdziw ien i, ani gniewu, 
nie w ydał najm niejszego okrzyku. M atyida  byłaby w o
lała, aby dał upust swej wściekłości. T a  skoncentrowa
na uwaga, spokojnie zadawane drobiazgowe pjńania w y
w iera ły  na niej w iększe w rażen ie, an iżeli wybuch. P o 
w róc ił jeszcze do tych samych pytań ;

—  Czy jesteś pewna, że to  Katarzyna ma iść po nią 
na dw orzec?... Czy Desbats istotn ie m ów ił ci, że jego  li
sty były pisane na maszynie, że nie można było w y
wnioskować od kogo pochodzą i że je  kazał w rzucać w 
Bordeaux? To  bardzo ważne...

—  D laczego to je s t  bardzo ważne? —  zapytała M a
tylda.

M achnął w ym ija jące  ręką i zam yślił się. P rzyp a try 
w ała  mu się z odda li; zacisnął dłonie i p rzy łoży ł je  do 
policzka.

-Tak od zapałki, rzuconej dłonią beztroskiego dziecka, 
cały las sta je w  ogniu, tak M atylda w yzw o liła  tę niepo
skromioną siłę W szystk ie dzwony dzwonią na tm o g ę , 
drogam i pędzą samochody i wozy... Nadarem nie błagała 
G radere ‘a, aby uciekł, schronił się gdzieś. Postanow ił 
staw ić czoło... N ie , nie pow inna była w ta jem niczać go 
w  plany Sym forjona. A lin a  byłaby p rzy jechała  i zabra
ła Gabrjela... Pow sta łby skandal, gadanoby trochę..., a 
potem wszystkoby ucichło... W ysła łoby się A n d rze ja  do 
Skandynawji... Zawsze sprzeciw ia ła  się tej podróży, ale 
teraz byłaby z n ie j zadowolona. Poco m yśleć o tych rze
czach? Klamka ju ż zapadła, , Chyba chyDa, żeby upa
dła Sym forjonow i do nóg i w yznała  mu, że go zdradzi
ła. W ysła łby  telegram  do te j A lin y , ażeby przyjechała  
późn iej i n ieszczęście byłoby zażegnane... O tem to w łaś
nie rozm yślała M atylda, krążąc pc swym pokoju, pod
czas gdy Gradere przypartyw ał się je j  skolei, nie spusz
czając z n iej oka.

Zdawał sobie sprawę z niebezpieczeństwa. Zawsze 
m iewał te bezpośrednie przeczucia, które mu zdradzały 
ukryte m yśli przeciwnika. W yczuw ał rodzącą się zdra 
dę, zanim jeszcze ukształtowała się w  umyśle w ino
w ajcy.

—  Czy jesteś pewna, że Katarzyna nie po jedzie  sa
mochodem, aby nie zwracać uwagi, i że w rócą z kolei 
p iechotą? —  zapytał.

—  W szak w iesz już, w ięc pocóż mam c i to pow ta
rzać.

(D . c. n .)

cieństwom Abisyńczyków  nie do
czekały się w  Genewie żadn°go 
załatw ienia.

O S K A R Ż E N IE  A N G L J I 
A n g lja  nie posiada m oralnego 

prawa do występowania z oskar
żeniam i przeciw  W łochom  —  p i
sze Gayda —  ponieważ sama do
puszczała się aktów, o które aziś 
oskarża W iochy. N iedawno samo
lo ty  bryty jsk ie zbom bardowały 
przy użyciu gazów  tru jących  
szczepy afgańskie na pograniczu 
Indyj, Dnia 24 lu tego 1928 r. aa 
m oloty przy użyciu karabinów 
maszynowych i bomb zabiły na 
północ od Adenu 140 osób zpośród 
cyw ilnej ludności arabskiej. —  
W  B irm an ji naskutek użycia 
bomb zapalających wzniecono roz
m yślnie pożar lasu, w  którym  
schroniła się tubylcza ludność. 
W  1930 r H iszpanie u żyw ali na 
teren ie Marokka pocisków arty le
ryjsk im  z iperytem  W e w szyst
kich tych wypadkach L ig a  N a ro 
dów nie in terw en jow ala .

O P IN J A  N E U T R A L N E G O  
Do H oland ji pow rócił z A b isy 

nji dr. van  Sehelven, członek am
bulansu holenderskiego Czerwo
nego K rzyża, k tóry  n? początku 
marca r. b został napadnięty 
przez bandytów w  oko licy  Kw o- 
ram, przyczem  otrzym ał dw ie ku
le w płuca. Rany jego  m e są nie
bezpieczne. Zdaniem jego , wojsko 
abisyńskie składa się z  ochotn i
ków bez dyscypliny. A o isyn ja  jes t 
krajem  meskonsolidowanym po li
tycznie. K ra je  m eam haryjsk ie są 
barazo luźno zw iązane z w ładzą 
centralną. Raz ośw iadcza ją  się za 
negusem, raz przeciwko n iem u , 
niema tam  poczucia łączności. To  
też nie można m ówić o jedn o li
tym narodzie.

D ” . v. Schehen  ośw iadczył, że 
ambulans holenderski je s t  w la lc f  
w ie jedynym , który nie był dotąd 
bombardowany życ ie  dr. v. Schel- 
ven zostało uratowane przez pacz
kę listów  od żony- Paczkę tę dr. 
v. Schelven m iał w  kieszeni na 
sercu, a uderzające o tę paczkę 
kule bandytów zostały wstrzyma-, 
ne i zran iły tylko lekkc płuca. Na 
w iadomość o wypadku zona v. 
Schelven wyruszyła natychmiast, 
samolotem do Rzymu, a stamtąd 
do Asm ary, gdzie otrzym ała te le
gram  od m ęża: „Paczka Tw oich  
listów  uratowała mi życie, jestem  
w R w oram ".

G ŁO S Z A D D i S-a B E B Y  
Po  klęskach w  A b isyn ji północ

nej p rzybyw ają  do Addis-Abeby 
codziennie tłum y w ojow n ików  ra 
nionych i oderwanych od swych 
odzialów. P rzybyw a ją  oni do sto
licy  grupkami po czterech do dzie
sięciu, n ieraz przeszedłszy pieszo 
po 700 km. najcięższych  dróg 
O pow iadają  on i szczegóły walk 
na froncie  północnym, tw ierdząc, 
że stra ty Ab isyńczyków  w  w a l
kach z W łocham i pom.mo zaciek
łości bojów  i ataków lotniczych, 
nie są w cale znaczne. Natom iast 
w czasie przem arszów  na roz leg 
łym iron zie  Takaze —  M akalle —  
Am ba-A ladżi —  Dessie —  jak mó
w ią  żołn ierze —  dawały się Ab i- 
synczykom dotk liw ie w e znak. 
podbite dawno ju ż  plemiona przez 
Raja  -Azebu i Galla, niepokojąc 
ich nieustannemi napadami od ty 
łu w chw ili w alk z W łocham i. D z i
kie te plem iona grab iły  poprostu 
obozy w ojsk  abisyńskdch. W sku
tek tych napadów' Ab isyńczycy 
często byli w zięc i w  dwa ognie. 
W śród plem ion tych, jak  tw ie r
dzą żołn ierze, W łos i rozdaw ali 
pieniądze i broń. T e  w łaśnie par- 
tyzancko-rozbójnicze napady ułat
wi iły  W iochom  zdobycie Dessie. 
N a  trzy  dni przed ewakuacją Des
sie plem iona R ;ija  i Galla napadły 
na cesarski skład broni i benzyny 
i podpaliły go. Żołn ierze abisyń- 
scy tw ierdzą, że conajm niej poło
wę swoich powodzeń w  ostatnich 
m iesiącach W łosi zawdzięczają 
działaniom  tych najdzikszych p le
mion.
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w tekście (w iró d  a -tyku łó w ) — 79 g r ., w .-ekl m sch (w śród ogłoszeń) — 60 g i , na ostatn ie j stronie —
60 gr, N otatki reklam ow e — 1  zł. K em unikatj i w; jaśn ien ia  — 1 60 zł., opisy specjalne — 3  zł., lekar
sk ie  — 30 g r . N ekro log ja  po 3 ' g r  Drobne po 2 fe g t za w yraz , duże I r e r y  w ogloszeniael „Jreh n  r h "  liczy 
się z ł  oddzielne w y raz y  (. .iu »ty druk — podwójnie. N otatki rek'um owe oznacza się cyfrą  (N .) , a icon.unika
t> i w yjaśn ien ia  c y f 'ą  (K  ). Za term iny druku ogłoszeń A d m in istracja  nie odnow lada,
W ydział ogłoszeń . Z g e is  1 ,  teL 891-56 — biura ezy« *«  ed gedz. 9 rano de 6 w ieci.

Redaktor odpowi sdzialny: Józe f Matuszeryic. B ruk L iteracka, S. z  e. o. w  W a rB a w a N ow y Św iat 22. tel 686-64 W ydaw ca : S P Ó Ł K A  W Y D A W N IC Z A  „ZG 9R A**


